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Sprzeczne wieści. 


Nigdy może krakowski organ ugodowo-kon- 
serwatywny z tak łubą i wytężającą gorliwo- 
ścią mie wieścił Polsce niepomyślnych zdarzeń 
przyszłości, jak obecnie w sprawie szkolnej w 
Królestwie. Sprawa ta zaczęła się, rozwinęła i 
skierowała wbrew wszelkim upomnieniom i 
krakaniom ugodowym. Nikt sobie nic z nich 
nie robił i nie robi w Warszawie. Na domiar 
złego, bardzo poważna depatacya, której już 
żadną miarą partyjnego charakteru narzrcić 
niepodobna, zawiozła do Petersburga tak śmiały 
iaczciwie pomysłany -memórynt, że śŚcięła się 
krew w żyłach ngodowców! Jedynem wyjściem 
dla tych panów byłaby porażka deputacji. 

Dlatego cisami redaktorzy i ich korespon- 
denci, którzy z niebywałą subtelnością dyplo- 
matyczną baczyli, aby nie uprzedzać opinii sfer 
rządowych w Petersburgu, gdy np. wnoszono 
memoryał 23 lub ostatni Spasowicza — obe- 
cnie starają się taki wywołać nastrój, że od- 
rzucenie „a limine“ wszystkich żądań deputa- 
cyi szkolnej w Petersburgn — nie powinno być 
dla ludności polskiej żadną niespodzianką, a 
raczej byłoby następstwem strejku szkolnego i 
wiecu warszawskiego, które spotkały się z kon- 
demnatą organów konserwy galicyjskiej. 

Nie ma tedy dnia, aby „Czas“ nie przynosił 
złych wieści z Petersburga. Spieszy się on z 
notowaniem każdej głachej wieści tak, jak gdy- 
by obawiał się, aby lepsza się nie przedarła do 
kraju. 

Jakie wrażenie wywołuje się przez to u nas, 
względnie w Krółestwie, o ile dzienniki nasze 
tam się dostają, — o to mniejsza. Ale niepo- 
dobna przypuścić, aby te głosy przeszły bez 
posłuchu w rządowych sferach rosyjskich. Ze 
tak bywa istotnie w podobnych wypadkach, 
wie o tem redakcya „Czasu“ i umie to innym 
przypominać. Tylko obecnie czuje się zwolnio- 
ną od -vszelkich względów, mogących chyba 
aszej sprawie szkolnej w Petersburgu tylko 
zaszkodzić. bo już dwóch zdań o tem nie 
"będzie, że postępowaniem tem się jej nie po- 
MOŻE. 

Wczoraj np. z widoczną przyjemnością dono- 
sił warszawski korespondent „Czasu“ — że 
„Jak z góry przewidzieć było można” 
(sic!), — nadzieja nzyskania w Petersburgu 
jakichkolwiek ustępstw „spełzła na ni- 
zem“, — gdyż depntacya spotkała się w sto- 
icy z widoczną niechęcią. Aby zaś tem silniej 
ludziatać na wpisię pubticzóą., pisze Leu aù 
orespondent: „Nie ulega już chyba najmoiej- 
szej wątpliwości, że uczniowie tutejszych (war- 
szawskich) szkół średnich, a przynajmniej or- 
ganizatorowie i przywódcy strejku szkolnego 
podlegają wpływowi i rozkazom so- 
cyalistów, którym chodzi oczywiście o utrzy- 
manie obecnego zamętu“. 

Czy godziło się, — pytamy — w chwili, gdy 
ważą Się. bądź co bądź, losy sprawy szkolnej 
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szawskiej minister Witte, że „szanse Pola- 
ków w ministerstwach będą dobre. jeżeli nie 
zaraz, to niezawodnie w najbliższej 
przyszłości“. Przechodząc zaś do kwestyj 
poszczególnych, oświadczyć miał Witte, że „nie- 
które żądania, zawarte w memoryale, a popie- 
rane przez deputacyę, idą za daleko, mia- 
nowicie co do polskiego języka jako 
wykładowego w szkołach średnich i wyż- 
$zyJz W tym kierunku prawdopodobnem jest 
tylko uzyskanie języka polskiego, jako przed- 
miotu obowiązującego, z wykładem po 
polska a= jsszcze jednego może lub dwśch 
przedmińiow także z polskim wykładem. Ogól- 
nym jednak językiem wykładowym polski je- 
zyk być nie może, ponieważ tylko dokładna 
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państwa nie dotykał najżywotniejszych intere- 
sów ludności austryackiej. Przeciwnie obo- 
wiązkiem parlamentn jest zabrać w tej ważnej 
i doniosłej sprawie głos, a następnie wspól- 
działać w sposób odpowiedni przy tworzeniu 
nowego porządku rzeczy i nowego stosunku po- 
między obydwoma państwami, zwłaszcza że to- 
czące się obecnie rokowania pomiędzy koroną 
a węgierską opozycyą zagrażają Austryi niemal 
katastrofą gospodarczą Rzecz bowiem ma się 
tak, że korona dla utrzymania fikcyjnej jedno- 
ści armii, jedności, któsą4*.de facto“ dziś już 
nie isnieje. gotowa jest t egrom zrobić wszel- 
kie możliwe ustępstwa w kierunku gospodar- 
czym w zamian za to, że Węgrzy w sprawie 
armii zmniejszą swoje Żądania, zadawalniając 


znajomość języka urzędowego zapewnić może się tymczasem pewnami, mniejszemi wprawdzie, 
Polakom karyerę jakąkolwiek w całem państwie. | lecz zasadniczej natury ustępstwami, co znaczy, 

„Posamo z uniwersytetem, gdziejże Węgrzy, zapewniwszy sobie wszelkie korzy- 
szanse posiadać może język polski tylko jako|ści ekonomiczne kosztem Anstryi, już w naj- 
wykładowy w niektórych przedmiotach, jak np. | bliższej przyszłości, przy pierwszej lepszej spo- 


nauka historyi, literatury i języka polskiego. 
Co do przyjmowania Polaków na stanowiska 
nauczycieli i profesorów, to zdaniem ministra, 
kwestya ta na żadne trudności nie 
napotka i napotkać nie powinna. Rząd na- 
tomiast jest skłonnym de zrobienia jak najszer- 
szych ustępstw na punkcie szkół niższych, lu- 
dowych na wsi i elementarnych miejskich*. 
Kwestya Strejku szkolnego była przedmiotem 
dyskusyi między deputacyą a ministrem Wit- 
tem. 
„Widoki, do jakich uprawniać może rozmowa 
z Wittem, nie są wogóle rozpaczliwe”, 
zdaniem korespondenta „Dziennika Poznańskie- 
go“, który dodaje, że i kurator Schwarz w 
| Warszawie skłania się podobno do ustępstw 
w sprawie szkolnej z własnej inicyatywy. Jak 
wieść niesie, ustępstwem takiem ma być na- 
tychmiastowe, w razie możności otwarcie szkół, 
iwprowadzenie języka polskiego, ja- 
ko przedmiotu obowiązującego, z 
polskim językiem jako wykładowym, 
oraz zniesienie zakazu uczniom Toz- 
mawiania po polsku pomiędzy sobą. 


sobności, wystąpią znowu z żądaniem odrębno- 
ści armii i niezawodnie wszystko, czego żądać 
będą. otrzymają. 

Wobec pewności takiego horoskopu pójdą 
niezawodnie wszelkie ofiary materyalne na 
marne, dobrobyt krajów koronnych dozna wiel- 
kiego uszczerbku, a ludność Austryi obarczona 
będzie zupełnie niepotrzebnemi ciężarami. Dla- 
tego stokroć lepiej zrobić porządek odrazn, bo 
teraz dadzą się przynajmniej wyjednać korzy- 
stniejsze warunki gospodarcze, co przy polityce 
zwlekania. t. j. oczekiwaelia rozstrzygnięcia 
w sprawie armii z dziś na jutro, stanie się 


niemożebnem. | 
| myślnym, aby wiedzieć, że nie dla rabunku czy- | Liaojanu, jeden z pierwszych, eo się wdarli na 


Jakie stanowisko zajmie Koło polskie w 


wy o wchodzeniu w jakieś „układy“. Nie dość |dotąd, co przypisać należy tej okoliczności, że 
jednak na tem, że władze trzymają pod klu- | przeważna liczba sprawozdawców dziennikar- 
czem już uwięzionych, ale dalszym aresztom i|skich już dawno opuściła plac boju i powróciła 
rewizyom widocznie końca u nas nie będzie. — |do ojczyzny. Dzienniki rosyjskie nie kwapią się 
Od dwóch tygodni niemal nocy jednej nie|z podawaniem opisów tej bitwy, co oczywiście 
mamy, aby kogoś nie uwięziono. Wię- łatwo można wytłomaczyć. Zbyt smutne to rze- 
zienia łódzkie są też przepełnione, nie krępuje |czy dla Rosyi. To lub owe pismo umieści jakiś 
to jednak wcale żandarmeryi miejscowej, więc |drobny epizod z ogromnej walki owej, zresztą 
dziś w dalszym ciągu operowano w cndzych | prasa rosyjska snuje wnioski i rozumowania na 
mieszkaniach. Z pośród wielu innych osób, u-|tle ostatniego pogromu. 
biegłej nocy uwięziono znanego w łódzkich sfe-| W dzienniku „Raś* znajduje się opis takiego 
rach obywatela, p. Mudłera, właściciela fa- | epizodu, jednego z tysiąca pośród tytanicznych 
bryki rękawiczek. Syna jego, ucznia gimnazyum, | zapasów pod Mukdenem. „Dziki i wytrwały jest 
aresztowano jaszcze przed tygodniem, obe- j nieprzyjaciel. Dzisiaj (d. 8 marca b. r.; przyp. 
cnie przyszła kolej na ojca, zresztą nie nie ma- |red.) za dnia będziemy walczyć o posiadanie 
jącego wspólnego z agitacyą szkolną. Z pole-|wsi Patiatsi, Santaitsi i Unkentun. Tam pod 
cenia kuratora, Szwarca, żandarmi „pracują“ | wodzą pułkownika Lóscha znajduje się w akcyi 
jednak na prawo i na lewo, aresztują, kto im | pokryty nieśmiertelną sławą pułk strzelców i 
wpadnie pod rękę. Nie dziw, że tak gorliwie pro- |służy jako oparcie dla świeżych oddziałów, któ- 
wadzona gospodarka do najwyższego rozgory-|re jeszcze nie były w ogniu. Dalej na prawo 
czenia doprowadza mieszkańców Łodzi. P. Szwarc |stoi pułkownik Zapolski, który przysiągł raczej 
widocznie specyalnie upodobał sobie nasze mia- | połedz, niż oddać w ręce wroga wieś Patiatsi. 
sto; zresztą jego zlecenia żandarmskie najzu-| Tam znowu w cieniu ogrodów, otaczających 
pełniej licują z godnością rosyjskiego ku-|groby cesarskie, znajduje się wódz północnej 
ratora, mistrza od oświecenia publicznego. kolumny generał Luunitz, kierując atakiem na 
Tymczasem kronika wypalików w naszem | Santaitsi i obroną wsi Untsiatun i Unkentun. 
mieście, jak nigdy przedtem obfituje w szcze-| „Od czasu do czasu zasyczy pocisk, napeł- 
góły zabójstw różnych policyantów, szpiclów | niony materyą wybuchową Szimosego, albo za- 
i t. d. W ostatnich dniach czasopisma miejsco- |gwiżdże kula ponad głowami świty oficerów. — 
we notują także wiele wiadomości o zgładzaniu | Nasze baterye grzmią bezustannie, gdy ogień 
z tego świata jakoby „robotników“ z różnych | japoński jest słabszy. Generał Launitz rozmawia 
fabryk. Cenzurowanym dziennikom naszym nie |telefonem z głównym wodzem. Nagie nadjeżdża 
wolno pomieszczać bliższych szczegółów © oso-|ordynans i donosi: „Nasi opuszczają Patiatsi. 
bach ugodzonych nożami lub postrzałami z re-| Pułkownik Zapoiski poległ.“ Strata jest ciężką. 
wolwerów, nie trzeba jednak zbytnio być do-|Był to najwaleczniejszy żołnierz, bohater z pod 


| 


sprawie wniosku dra Dersehatty? Odpowiedź | nią się te zamachy na niby tylko zwyczajnych | wzgórze Patiłowa. 


na to pytanie byłaby łatwa, jeśliby Koło swoje 
stanowisko określało względami na interesa Ga- 
licyi, nie zaś frazesem o „mocarstwowem sta- 
nowisku monarchii*, które z pewnością naj- 
mniej jest zależne od niemieckości języka ko- 
mendy wojskowej. Koło polskie jednak zajmuje 
w tej i podobnych sprawach stanowisko dwor- 
skie i dlatego oczekiwać należy, że głosować 
będzie przeciwko nagłości wniosku p. dra Der- 


„robotników“. „Około godziny 2 po południu zjawia się ge- 

Zamachów takich zdołano już dokonać kilka- | nerał Kaulbars w otoczeniu swojej świty pośród 
naście i dziwnym zbiegiem okoliczności, nikt z |tumanów kurzu. Tu i owdzie padają zabłąkane 
egzekutorów nie dostał się jeszcze w ręce po-|kule. Zgiełk bitwy zmniejsza się; słychać nasze 
licyi. Organizacya konspiratorska snać więc na|salwy. Nieprzyjaciel cofa się, ale w ciszy wy- 
lepszych oparta jest podstawach, niźli nawet | daje się, jakoby do uszu dolatywał odgłos po- 
płatna instytucya policyi śledczej. śpiesznych kroków rezerw japońskich. Ludzie 

Położenie materyalne naszej ludności fabry-|w Mukdenie śpią niespokojnie. Na ulicach po- 
cznej znacznie polepszyło się w ciągu dni o- | naro płoną latarnie. Ścieżkami pośród gęstegc 


Z tego punktu wychodząc, zgadza się podobno | 
p. Schwarz na jeszcze jeden wiec ro- schatty, wniosku, którego nagłość bije w oczy 
dziców, wobec którego ustępstwa te urzędo-| Jeśli parlament odrzuci ten wniosek, wy- 
wo ogłosi i zwróci się do nich z prośbą o wy- stawi sobie tem świadectwo politycznego ubó- 


warcie wpływu na młodzież, aby tymczasem, | stwa. ()pinia publiczna bowiem słusznie pytać |bryka Poznańskiego, udzielała zaliczek w wy-|widać cichy ruch. Chińczycy również nie Kpią. 


zanim dalsze reformy nadejdą, do których wła- | będzie, co wart taki parlament, który sam ska- 
dza miejscowa nie posiada dostatecznej kompe- | zuje się na milczenie grobowe w chwili kryty- 
tencyi, powróciła do szkół. | cznej, KH ważą się losy twa i rozstrzy- 
Za uuieńlyczmość tych wiałiomości, fzecz na gają n By wotniejszć in rkiności” s 
turalna, nie możemy w tej chwili brać odpo-| Zresztą gdyby parl nstryacki zajął z 
wiedzialności. Otrzymamy w tym względzie w góry pewne stanowi wawie węgierskiej, 
najbliższym czasie własne, niezawodne iuforma- stojąc na straży państwa i ludno- 
cye. Przytaczamy jednak wiadomości „Dzien- ści — rokowani ęgrami zyskałyby tym 
nika Poznańskiego” na dowód, że złowróżbne | sposobem pewi )unkt oparcia i łatwiej mo- 
wieści, nie bez koteryjnego celu z taką gorli-|żnaby je prowadzić. — O języku komendy woj- 
wością szerzone przez „Czas* — nie mogą być skowej rozstrzyga korona. To jej prawo. Je- 
w tej chwili uważane za jedyne, i to niezamą- | dnak nikt nie ma prawa komenderować parla- 
cone źródło prawdy w sprawach szkolnych Kró-| mentem i skazywać go na milczenie, na granie 


f 


statnich. Zakłady przemysłowe normalnie wy- 


pyłu maszerują oddziały, mające nazajutrz wy: 


płacają już zarobek swoim robotnikom, a jedy-|konać atak na nieprzyjaciela. Co nam przynię- 
na, większa, strejkująca jeszcze do wczoraj fu- |sie dzień jutrzejszy? Noe jest zimna, wszędzie 


a 


gokości do 4 rubli. Tak więc najgorzej preed- |Koło stacyi kolejowej w Mukdenie z przepeł- 

Stawia się na razie stan tkaczów żydowskich | nionych lazaretów słyęhać jęki rannych. Wyno- 

op młodej rozdnwnięzy ), którzy już [fiza ich do wagonów relem odwiezienia. nę 
"wszyż 


lod Śrika miesiecy straciii CRlg aówia iu | mu -gdyż JUIZEva turejsca ula tych, 
chodów. Antreprenerzy bankrutunjąc, wskutek | jatro będą odnosić rany. Noc jest cicha, 
poważnego przesilenia pieniężnego, zostawili |mniczo szeptają sosny stuletnie nad g 
wyrobników po prostu na bruku. ŹZydowskie | cesarzy chińskich, kamienne maski i słonie 
Towarzystwo dobroczynności wejrzawszy w nie- |mią. Do koła ognisk obozowych gromadzą 
dolę swych współwyznawców, postanowiło się | żołnierze. Ciemne sklepianie nieba czerwieni 
zająć ich położeniem, i aż do połowy Kwietnia |iuną dalekiego pożaru, który objął składy 
będzie wypłacać im po 1 rb. 50 kop. tygodnio-| Kutiatsi i Szahotun. Co przyniesie dzień, który 
zaświta po tej nocy?“ 


wej, stałej zapomogi. 
W sąsiednich miastach, jak w Pabijanicach,| Na to*pytanie korespondenta rosyjskiego od- 
powiedzieli Japończycy pogromem bezprzykła- 


lestwa Polskiego. 


w Królestwie, uprzedzać jej załatwienie taką 
entncyacyą w piśmie, na które rząd rosyjski |- 


ewentualnie odwołać się może? 

Ale to jedna strona medalu. Druga potępia 
politykę „narodową“ stańczykowskiego organu 
jeszcze dosadniej. Równocześnie, pod tąsamą 
datą pisana (13 b. m.) korespondencya war- 
szawgka „Dziennika Poznańskiego“ zgoła inne 
przynosi z Petersburga wiadomości. Czy one 
właśnie są prawdziwe, okaże się niebawem tak- 
że z naszych własnych korespondencyj. Ale to 
tylko jest pewnem, że wieszczenia Kassandry 
krakowskiej były, w najlepszym razie, przed- 
wczesne. 

Wedle relacyi „Dziennika Poznańskiego* bo- 
wiem, vświadczyć miał wobec depatacyi war- 


Sprawa węgierska a parlament 
austryacki. 


Wiedeń, 14 marca. 

(—r.) Rozprawa, tocząca się w parlamencie 
austryackim nad wnioskiem naglącym dra Der- 
schatty, mającym na celu wyświetlenie sto- 
sunku Austryj do Węgier, niemile odbija się 
o mury „Burgu“ cesarskiego. Koła dworskie 
nie życzą sobie, żeby parlament wogóle zajmo- 
wał się sprawą węgierską. uważając ją za ro- 
dzaj prerogatywy Korony. Możnaby zgodzić się 
na ten pogląd, gdyby stosunek obydwu części 


roli biernej, a wkońen na nieme zatwierdzenie | Zgierzu, Konstantynowie i Aleksandrowie — 
wszystkiego, co zła polityka na niekorzyść lu-|strejk, podobnie jak w Łodzi, został zakoń- 


dności postanowi. 


Korespondencja „Nowej Reformy”. 


Łódź, 12 marca. 
(Dalsze aresztowania w Łodzi. Uwięzionych nie u- 
walniają. — Zamachy na szpiegów i policyę. — Nędza 
łagodnieje. — Pomoc dla żydów. — Echa z okolic). 
Mimo licznych starań, nie udało się dotąd 
uwolnić z więzienia ani jednej osoby z grona | 
aresztowanych pod zarzutem agitacyi szkolnej. 


czony. Na ulicach wszędzie spokój, a dziś, 
w niedzielę rnch nawet bardzo ożywiony. 
Non idem. 


Echa wojenne. 


(Brak szczegółów z bitwy pod Mukdenew — Epizody- 

czny opis w „Rasi“. — Statystyczne porównanie walk 

najnowszych czasów. — Artykuł „Fremdonblattn . 
Lew na lądzie i na morza.) 


Szezegółów z olbrzymiej bitwy pod Mukdenem 
nie podają jeszcze dzienniki europejskie, newet 


dnym prawie w dziejach. Nie prędko będziemy 
posiadać dokładniejsze wiadomości o zapasach 
pod Mukdenem, które dnia 24 lutego rozpoczęły 
się ofenzywą japońską na całym froncie, mają- 
cym 120 kilometrów długości, a skończyły się 
dnia 10 b. m. popłochem i bezładnym odwrotem 
Rosyan. Wedle dotychczasowych poważnych ob- 
lczeń, Rosyanie stracili w poległych. rannych 
i wziętych do niewoli przeszło 150 tysięcy lu- 
dzi, Japończycy zaś '/; część tej liczby, gdyż 
marszałek Ojama ocenia straty japońskie na 
41 tysiecy ludzi. Ogólna liczba walczących wy- 
nosiła pół miliona, a może nawet i więcej. Do- 
tychczasowe najważniejsze bitwy najnowszych 


Władze trzymają się ostro, niema na razie nę; prasa angielska i amerykańska nie posiada ich | czasów były: w r. 1813 pod Lipskiem, gdzie 


Ludwik Stasiak. 


Obrona sztandaru. 


Mieszczańska powieść historyczna. 
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Podsędek powstał, krzesiwo i hubę ujął, ognia 
skrzesał, płomyk rozdmuciiał, Świece przed wi- 
zerunkiem Chrystusa zapalił. A wójt mówi: 

— Zatem przysięgaj Na słowa twoje patrzy 
Bóg. Pomnij, że wieczne potępienie czeka tego, 
kto krzywo przysięgnie. A nie zapominaj o 
tem, że doścignie cię i ludzka ręka. Jeśli się 
odkryje, żeś krzywo i fałszywie przysiągł, ćwier- 
tować cię będzia kat. Czy rozumiałeś słowa 
moje? 

Blady chłop zaszeptał: 

— Rozumiażem. 

— Przysięgniesz ? 

Patrzy piwniczny na Użewskiego.. patrzy na 
sędziego. usta jego drżą... 

— Pytam się: przysięgniesz ? 

Chwieje się człowiek na nogach. 

— Przysięgnę... 


'Ciąg dalszy). 


U 


— Podnieś dwa palce w górę. Chrystus cię |logłowach, porem w Rożnowie się chował. Cho- 


słachą i Matka Boska. Powtarzaj za mną: 
— W obliczu Twem Wszechmogący Boże... 
— Przysięgam... 


— Za tobą Prawo. i 

— Prawo prawem zostanie, a wisieć będę. 
On prawo zdepce! 

Kazał wójt do lochu zaprowadzić Użewskiego 
i rzekł do piwnieznego: 

— Nie bój się! 

— Pomsta Użewskiego mnie nie minie. 

—- Qzekaj. Nie o tem teraz mowa. Widzisz 
przecie, że świece przed krucyfiksem goreją. 
Będziesz przysięgać ? Powołasz na świadectwo 
Wszechmogącego Boga? Poręczysz zbawieniem 
duszy twojej? Nie boisz się ortyln i straszliwej 
pomsty prawa? Przysięgniesz ? 

— Nie przysięgnę, panie. 

Wójt zgasił świece t krzyknął: 

—- Niech tu przyjdzie kat! 

Gdy w sali radzieckiej zaczerwieniła się 
krwawa postać kata, gdy zabłysnął ogromny 
miecz, rzekł wójt do piwnicznego: 

— Albo prawdę dobrowolnie powiesz, albo 
paion przez kata na ogniu zeznawać będziesz. 
Masz wóz i przewóz. Wybieraj. 

— Dobrowolnie powiem. 


| Wspólnika zbrodni, Floryana Siemichowskie- 
go, mie dosięgła sprawiedliwości ręka. On już 
dawno z miasta uciekł. Krótki czas był w Wie- 


dzili tam za nim ludzie, straż miejska chodziła. 
Burmistrz drabów, w chłopskie, pacześne płó- 
tnianki przebranych, do Rożnowa posyłał, aby 


Piwniczny runął na ziemię. Chwycili go w ra-|go podstępnie w ręce dostali, a spętanego do 


miona pachołkowie SĄdowi, przybiegł z za stołu | Sącza odstawili. Pachołkowie wrócili z niezem, 
Siemichowskiego od dawna już w Rożnewie nie 


wójt... : 
— (0 się stało ? 


A piwniczny płaczem ogromnym wybuchł, 


wskazując ręką na Użewskiego i rzekł: 
— On mnie zabije! 
— Nie bój Się. 
— On mnie powiesi! 


było. 


* + 


Naprzeciw zamku wiśnickiego, za rzzeczką, 
stoi dom, z ciosowego kamienia badowany. Ofi- 
cyny tam dla służby swej, dla szlachty zamko- 


wi się inkomodującej pan Lubomirski wysta: 
wił, schronienia teraz Siemichowskiemu u sie- 
bie udzielił. 

Kilka dni strachu, kilka dni szczęścia Mar- 
cysia Koszwicowa tam przeżyła, przeżyła kilka 
bujnych dni, w których jakby dwa serca 
w człowieku biły, szczęściem jedno, wyrzutem. 
strachem o jutro drugie. W szczęścin nieszczę- 
ście, w słodkiej czarze miłości jad, trucizna 
i rozpacz była. łzy gorzkie, wyrzut, popłoch, 
chwilami szaleństwo zmysłów się czepia. Gdy 
sama w domu siedzi, rady sobie Marcysia dać 
nie może, huczy w uszach cisza — serce nagle 
zabito — oto przybył ukochany, przybył Sie- 
michowski, sercem gorejącem umiłowany, jakby 
słonko zeszło, słonko miłości, Na szyję mu ręce 
zarzuciła, jako wyczka kłos, tak ona kochanka 
rękami vpasała. Pierzchnął smutek, myśl o ju- 
trze znikła. Wszystko dla ukochanego poświę- 
ciła, pragnie jego miłości, 40 ust umiłowanego 
mężczyzny się garnie. O! usta te... Trunek ohy- 
dnie z nich czuć. Siemicbowski wracał do domu 
pijany... 

Gdyby przynajmniej nie opuszezai jej. Ale 
czasem tydzień, dwa tygodnie w Wiśniczu go 
niema. Marcysia sama, cnie się jej i przykrzy; 
czaplak do ognia przystawiła, wodę mąką żar- 
nową zatrzepała, je lichą strawę, łyżkę do ust 
niesie, ze ślicznych oczów spadła na łyżkę łza. 
Rżany teraz chleb.. Mimowoli pamięć przeszłość 
na oczy przynosi. Ona nie sługą, ale panią 
w domu była, królować jej tam było, a nie po- 
dłą strawę, zgotowaną we łzach, jeść ze łzami... 

Wrócił na dłaższy czas Siemichowski. Teraz 
już Wiśnicza nie opuszcza, Szwedzi w mieście 
na kwaterach stoją, on w kwaterach szwedz- 
kich codzień prawie gościem. A za wojskiem 
szwedzkiem ulicznice ciągną. W atłasy one 
strojne, nie rzadko zauszniee ua mnich widać 
i perły, w miastach i dworach polskich zrabo- 


wane. Codzień z wieczora Siemichowski dom o0- 


puszcza, w domy szwedzkie idzie. Gdy raz Mar- | 
ja przecie widzi, że dziewczyna rekami szyję 


cysia przemocą zatrzymać go chciała, gdy rą- 
częta na szyję rycerza zaplotła, prosząc, aby 


ale twarz ta sama, te same iskrzące się oczy, 
ten sam wabiący uśmiech. Ciemność wieczora, 


Siemichowskiego objęła... Jak burza spadła Mar- 


nie odchodził, on odjął mocą ręce od szyi, ode- |cysia i krzyczy: 


pchnął ją z lekka i rzekł: 

— Daj mi pokój! 

Przepłakała noc Marcysia. Nad ranem Sie- 
michowski, jak zwykie, pijany do domu powró- 
cił, pijany gorzałką, jako ona łzami. Śpi Sie- 
michowski na tapczanie, Marcysia siedzi przy 
oknie, na wspaniałe baszty zamku Lubomir- 
skich patrzy, patrzy na stoki zamkowe zielone, 
na brudny potok, który stopy zamku myje. Pa- 
trzy się bezmyślnie i bezdusznie, gdy wtem... 

Strojna jakaś dziewczyna koło okien raz 
i drugi przeszła, w okna Siemichowskiego pil- 
nie patrzy, uśmiech na jej ustach, wdzięczy się 
ladacznica do jej okien.. , 

Krew w Marcysi zawrzała. Bo ona mimo 
ohydy pijaństwa serdecznie rycerza swego mi- 
łuje, wszak wszystko ziemskie dobro opuściła, 
dziecka się wyrzekła, za miłością swoją, za u- 
kochanym swym w świat puszła. I dzień ten 
był dla niej piekłem i katuszą. Gdy słonko za- 
padło, zebrał się Simichowski, z domu idzie. 
Choć serce w Marcysi żywe bije, słowa prośby 
nie rzekła, wyjść kochankowi swobodnie dozwo- 
liła. Gdy on staje uszedł, gdy olsze nad poto- 
kiem rosnące go zakryły, jubką plecy okryła, 
germak na głowę zarzuciła, w ślady umiiowa- 
nego bieży. Wzgląda za nim i patrzy, na chwilę 
nie straciła go z oczu. 

Widzi, jak on idzie do przedmiejskiej jakiejś 
chałupiny. Dreszcz przeczucia, dreszcz Śmiartel- 
nej trwogi przez krew przeleciał... Przyspiesza 
kroku Koszwicowa, już jest przy opłotkach... 

— Boże! 

Na spotkanie Siemichowskiego znana jej, wi- 
dziana przez nią dziewka wyszła. Strój inny, 


— Bezwstydnico! 

— Czego ty chcesz? 

— (o ty tu robisz?! — pyta się Siemi- 
chowski. 

— Pytasz się? I ty się pytasz czego ja 
chcę ? j 

— Oczywiście, że się pytam, — rzękł bez- 


czelnie rycerz. 

— Jakto? Ależ to być nie może! Ty... 

Idź stąd precz! 

Nie pójdę. 

Musisz iść! 

Wracaj do domu ze mną! 

Podparł się pod boki Siemichowski i pyta 
się Marcysi. 

— Jakie ty masz de mnie prawa? Czym ja 
twój mąż? Czym ja ci zaprzysiągł wiarę? 

Słyszy Marcysia te słowa. płaczem ogromnym 
wybuchła, dusza od ciała odchodzi. Wszedł Sie- 
michowski z dziewczyną do chałupy. Zerwała 
się Koszwicowa, w drzwi uderzyła, drzwi się 
rozleciały, wpada do izby jak szalona i woła: 

—_Nikczemnika! 

Chwycił ją rycerz w ramiona i za drzwi wy- 
rzucił. Niedość mu tego. Dom mur wysoki opa- 
suje, bieży Siemichowski do ogrodu, ujął jeszcze 
raz Marcysię, w moc ją niesie, do wrót niesie, 
za wrota ją jako psa cisnął, wrota zawarł że- 
lazne, strzeżuja zasanął. 


(C. a. n.) 
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się znajdowało 301.500 wojsk sprzymierzonych |że więcej niż połowa jej ostatniej pożyczki ana- 
wobec 171.000 Francuzów. Sprzymierzeni stra-|lazła potajemnie zbyt we Francyi. — 
cili 53.000, Francuzi 60.000 w poległych, ran-| Autor omawia dalej ekonomiczną i wewnętrzno-po- 
rych i wziętych do niewoli. W roku 1866 pod! licyczną sytuacyę caratu i stara się wykazać, jaką 
Krołowym Dworem (Königgrätz) 220.982 Pru- | byłoby to dla niego i dla Francyi katastrofą, gdy- 
saków stało naprzeciw 215.134 wojska anstrya-| by papierowy rnbel rosyjski, który bynajmniej nie 


ckiego i saskiego. Straty 9.172 po stronie prn- 
skiej, a 44.313 po stronie austryackiej z jeń- 
cami. Pod Wagram w r. 1809 wojsko francu- 
skie liczyło 181.700 lndzi, austryackie 128.600. 
Straty wynosiły 30.000, względnie 26.000. Pod 
Gravelotte w r. 1870 walczyło 187.600 Niem- 
ców przeciwko 112.900 Francuzom, a straty 
pierwszych wynosiły 20.130, drugich 12.270. 

Pomiędzy temi bitwami największą w rzeczy- 
wistości była bitwa pod Krolowym Dworem, 
gdyż toczyła się na ograniczonem polu przy u- 
dziale równoczesnem wszystkich sił, a rozegrała 
się w ciągu 8 godzin. Pod Lipskiem przeci- 
wnie, na wielkim froncie rozgrywał się cały 
szereg walk, prawie samoistnych, i nie było je- 
dnolitej akcyi. Walk, trwających po kilkana- 
ście dni, jak pod Liaojanem i Makdenem, nie 
znają dotąd dzieje. 

Półurzędowy „Fremdenblatt*, organ anstrya- 
ckiego ministerstwa spraw zagranicznych, pi- 
sząc o bitwach pod Mukdenem, które nazywa 
epokowemi, taką daje charakterystykę obecne- 
go położenia politycznego: „Do niedawna jesz- 
cze z pewną możliwością można było liczyć na 
to, że kiedyś Chiny zleją się z Rosyą w jedno 
państwo, rządzone z Petersburga lub Moskwy, 
co w Rosyi wywoływało u jednych radość, u 
drugich tajemniczą trwogę. Teraz wyłoniła się 
inna zagadka, na którą, nie wierząc nawet w 
żółte niebezpieczeństwo, patrzymy z owem u- 
cznciem, które wywołuje olbrzymi obraz, pokry- 
ty zasłoną. 

„Na razie, a nawet na czas dłuższy Japonia 
znajduje się na pierwszym planie. Znamienną 
cechą potęgi japońskiej, jak ona się teraz po- 
kazała światu, jest zjednoczenie siły wojennej 
na morzu i na lądzie. Można powiedzieć, że do- 
tąd czegoś podobnego jeszcze nie było, gdyż 
nigdy jeszcze lud wyspiarski nie rozporządzał 
tak liczną i tak wyćwiczoną armią lądową, jak 
Japonia. Gdy Anglicy w wiekach średnich czy- 
nili swoje zdobycze we Francyi, mieli przecież 
oparcie w Normandyi, tymczasem Japończycy 
musieli całe swe wojsko przewieść dopiero na 
obcą ziemię przez morze, które było otwarte 
równie dobrze dla obcych okrętów, jakoteż dla 
ich własnych. Otrzymujemy wprost wyobraże- 
nie tygrysa lub Iwa, który jest równie silnym 
i zręcznym na lądzie jak na morzu. W Azyi 
wschodniej Japończycy nie prędko uczują przed 
kimś obawę na lądzie. Inaczej rzecz stoi na 
morzu, gdyż tutaj są silniejsi od nich, przede- 
wszystkiem Anglicy, a na tem polega jedna 
z najważniejszych cech politycznych nowej sy- 
tnacyi. 

„Tak wielkiej armii lądowej, jak Japonia, 
nie może prócz Rosyi żadne z państw europej- 
skich wysłać na daleki wschód; większą flotę 
może wystawić tam Anglia, a w niedalekiej 
przyszłości może także Ameryka. W ten spo- 
sób obecni zwycięzcy będą musieli więcej u- 
względniać Anglię i ewentualnie Amerykę, niż 
inne mocarstwa i jeżeli prasa francuska ubole- 
wa, z powodn bitwy pod Mukdenem nietylko 
dlatego, żo Rosya jest aliantką Francyi, ale 
także — jaz niektórzy mówią — przedmnrzem 
prząciwko Mzyi, to prask Wspomniana czyni to 
zgiadu na gancnskyę Indve*' 
dalszym ciągu wywodzi „Fremdenblaut*, 
zystkie państwa europejskie będą musiały 
kiem zwycięstw japońskich powiększyć swą 
, gdyż nawet Anglia na wschodzie rychło 
zuje przykre skutki awycięskiej dla Japoń- 
ków wojny. 


Francya odmawia kredytu. 


Już przed kilku dniami zwróciliśmy uwagę, że 
decyzya w kwestyi dalszego prowadzenia wojny na 
wschodzie Azyi lub rychłego zawarcia pokoja spo- 
czywa głównie w rękach Francyi. Bez pomocy 
kapitału zagranicznego Rosya nie będzie zdolną do 
nowych wysiłków wojennych, pomoc taką znaleść 
by zaś mogła w obecnych warunkach tylko we 
Francyi, gdyż w Ameryce i w Anglii jej pożyczki 
„wojenne na jakikolwiek zbyt wcale liczyć nie mo- 
gą, w Niemczech zaś tylko na zbyt bardzo ograni- 
czony. Z chwilą, gdy Francya zamknie dla Rosyl 
swoja kieszenie, rząd rosyjski zmuszonym pędzie 
rozpocząć rokowania pokojowe. 

Dziś, zdaje się, że chwila ta jest już bliską. — 
Wiadomo, że banki francuskie oświadczyły, iż za- 
ledwie trzecią część projektowanej nowej miliardo- 
wej pożyczki rosyjskiej mogłyby umieścić we Fran- 
cyi. Wczoraj nadeszła wiadomość, że wobec tego 
rokowania w sprawie tej pożyczki zostały przerwa- 
ne i odroczone. Agencya Havasa donosi dzisiaj, że 
rokowania te trwają dalej, lecz że dotychczas nie 
wydały pozytywnego rezultatu. Natomiast półurzę- 
dowy „Temps“ potwierdza wiadomość o odrocze- 
nia pożyczki. Pisze on, ża wobec niepewności 
wojennej sytuacyj w  Mandżuryi, naturalną jest 
rzeczą, iż banki francuskie nie spieszą się z za- 
warciem umowy co do nowej pożyczki. Odroczenie 
obecne potrwa tak długo, aż sytuacya w Rosyi się 
wyjaśni i francuski świat finansowy będzie uspo- 
kojony co do dalszych kroków rządn rosyjskiego. 
Wiadomo, że ten sam półurzędowy organ fraucuski 
Już przed kilku dniami zwracał Rosyi uwagę na 
konieczność rychłego zawarcia pokoja i na obo- 
wiązki, jakie ma ona względem swoich intere- 
sów politycznych w Europie. 

Dziś w znanem, poważnem piśmie francuskiam 
„La Revne* pojawił się artykuł, który również 
zwraca Bię stanowczo przeelwko adzie- 
teniu Rosyi dalszego kredytu nà ce 
łe wojny. Już sam tytuł tego artykułu; „Jak 
ocalimy nasze dziewięć miliardów?* 
nie brzmi pomyślnie dla Rosyi. Autor tego artyku- 
łu podpisał się jako „przyjaciel przymierza z Ro. 
syą*. Wykazuje on, że Francya pożyczyła dotych- 
czas Rosyi conajmniej 9 miliardów, a nadto wzmo- 
eniła znacznie jej kredyt za granicą. Podcząs bo- 
wtem gdy w r. 1877, w chwili wybuchu wojny 
rosyjsko-tureckiej kura pięcioprocentowej rosyjskiej 
renty wynosił za granicą zaledwie 73 procent, u- 
trzymuje się on dziś, mimo klęsk rosyjskich, na 
stopie 90 procent. Mniemanie decydnjących sfer ro- 
syjkich, jakoby finansowe zasoby i źródła pomocni- 
cze Japonii rychło już wyczerpać się mogły, jest 
wielkim błędem. Handel Japonii podniósł się ogro- 
mnie. Świetny sprzęt ryżu w ubiegłym roku prer 
niósł jej dochód o 100 milionów wyższy od 
du lat poprzednich. I kredyt Japonii wa 
się znacznie. W kołach finansowych wiedzą « 


jest tak pewny, jak to ogólnie mniemają, zachwiał 
się w kursie. Na Francyi cięży zresztą także mo- 
ralny obowiązek odmówienia dalszego poparcia au- 
tokracyi rosyjskiej, poparcie takie zdyskredytowa- 
łoby bowiem Francyę zupełnie w oczach liberal- 
nych kół Rosyi. Artykuł kończy się oświadczeniem, 
że dotychczasowe pożyczki francuskie w Rosyi bez- 
pośrednio nie są jeszcze zagrożone, lecz że każda 
dalsza, udzielona jej na cele wojenne, byłaby po- 
ważnem niebezpieczeństwem dla wszystkich poprze- 
dnich. 

Artykuł ten pochodzi podobno z kół finansowych 
i odźwierciadla ich zapatrywanie. Wobec tego ry- 
chłe zawarcie pokoju staje się coras bardziej pra- 
wdopodobnem. 


a e LJ a L ` 
Z krakowskiej Rady miejskiej. 
Kraków, 15 marca. 

Na wcaorajszem posiedzenin prezydent dr Leo 
poświęcił żałobne wspomnienie ś. p. Henrykowi 
Kieszkowskiemu, b. radcy miejskiemn w la- 
tach od 1875 do 1890. Następnie zawiadomił pre- 
zydent, że w myśl uchwały sejmowej Wydział kra- 
jowy przysłał do Krakowa swoich delegatów, któ- 
rzy odbyli tu szereg konferencyj z prezydyum m. 
Krakowa i członkami Rudy m. Podgórza w sprawie 
„wielkiego Krakowa“. Za 2 tygodnie odbędą się po- 
nowne obrady. Prezydent zawiadamia w końcu, że 
namiestnik zarządził jaż w porozumieniu z Wydzia- 
łem krajowym i kraj. dyrekcyą skarbu spis tych 
domów w Krakowie, które ze względów asanizacyj- 
nych przebndowane być powinny. 

R. m. Saremu udzielone uriopn na 4 tygo- 
dnie. 

R m. Bandrowski: Jesteśmy w przededniu 
wyborów. Prezydynm wszystko pewnie zarządzi, 
co należy, ale trzeba pomyśleć także o regulaminie 
wyborczym, który dawał powód do całego szeregu 
utyskiwań. Mowca zgłasza następujący wniosek: 

„Rada poleca komisyi statutowej, aby poddała 
rewizyi dotychczasowy regulamin wyborczy i do 2 
tygodni przedstawiła Radzie swoje wnioski w tej 
sprawie”. 

Za wnioskiem r. Bandrowskiego głosowało 17 
radców na 36 obecnych. Wniosek upadł. 

R. m Rotter: Ladna przygrywka do wybo- 
rów! = 

R. m. Seinteld domaga się obsadzenia posady 
dyrektora magistratu. Dr Leo przyrzeka to uczy- 
nić po uchwaleniu budżetu. 

R. m. Rotter zapytuje, czy już obliczono li- 
czbę zaległości, która to sprawa, podniesiona przez 
r. Bujaka przed rokiem, tak wielką wywołała dys- 
kusyą. Dr Leo oświadcza, że dotąd się tą sprawą 
nie zajmował, ale wkrótce to uczyni. 


Budżet. 


Referent generalny budżetu r. Federowicz w 
kilku słowach zagaił rozprawę ogólną, oświadczając, 
że w drukowanem sprawozdaniu zamieścił swoje 
„exposó* t .lietowe. Sprawozdanie to wykazuje, 
ża bndżat w Krakowa na r. 1905 przedstawia w 
wydatksac! snmę 2,920.280 koron (zwyczajne 
2,805.969 2*"zwyczajne 114.311), w dochodach 


2,920.4980 tron (zwyczajne 2,181.880, , uałławy- |": 
5 X wie- ' 
równowagą csfr, przyesem podnieść należy, že ru-|efekt finansowy! 


czająa >39 dy: —Bilane budżetu zaczyns 
bryka „na nieprzewidziune wydatki“ wykazuje kwotę 
9054 koron. Jeżeli się zważy, że pozycya ta w 
budżetach ostatnich kilku lat nie posiadała żadnej 
dotacyi, to stwierdzić należy, że istnieje właściwie 
nadwyżka budżetowa 9054 koron. Zestawienie o- 
gólne wykazuje dalej wzrost wydatków o 156.742, 
natomiast obniżenie wydatków o 130.518, odjąw- 
szy przeto jednę kwotę od drugiej, otrzymnjemy 
wzrost wydatków © 26.224 korou. W porównaniu 
z r. 1904 budżet na r. 1905 zwiększył się w wy- 
datkach o 25.224, a w dochodach o 229.334 kor. 
Wpłynęła na to konwersya długów miejskich, która 
umożliwiła przeprowadzenie pewnych oszczędności. 
Sprawozdanie podnosi dalej, że po raz pierwszy 
wprowadzono do budżetu miejskiego budżet elektro- 
wni, oraz budżet Domu Matejki i Mazeum hr. Czap- 
skich; wzrosły dochody z gazowni miejskiej, z myta 
rogatkowego i x targowicy. Mimo osiągniętej na 
rązie równowagi budżetowej, należy się jednak sta- 
rać o zdobycie dla miasta nowych żródeł dochodu, 
ażeby można sprostać wzrastającym wymogom ad- 
ministracyi gminnej. Powitać dlatego należy z u- 
znaniem nchwałę dejmu w sprawie podatku od bi- 
letów tramwajowych, nie należy też nstawać w sta- 
raniach, aby od Sejmu uzyskać ustawę o gminnym 
podatku spadkowym. 

Referent zgłasza następujące wnioski: 

1) Zatwierdza się przedłożony preliminarz wyda- 
tków i dochodów miejskich na r. 1905. 

2) Opodatkorani w m. Krakowie niszczać będą 
na cele gminne w ciągu r. 1905: a) 10 pre. do- 
datek gminny od wszystkich stałych podatków rzą- 
dowych, z wyjątkiem osobisto-dochodowego; b) 21/4 
pre. podatek gminny od czynszów z mieszkań. 

R. m Bandrowski ubolewa, że budżet tego- 
roczny znowu w spóźnionej pojawia się porze. Wi- 
docznie łatwiej było czynić dawnemu prezydentowi 
zarzuty w tym kierunku, niż samemu przypilnować, 
aby było inaczej. Mowca uważa wynik budżetn tyl- 
ko za pozornie dobry, bo po głębszem zastanowie- 
niu się, sprawa nie przedstawia się tak różowo. 
I tak budżet inwestycyjny za wielkie sumy wyka- 
zuje w wydatkach, a dochody daje za małe. Zdaje 
wię, że pożyczki inwestycyjnej nie wyzyskano tak, 
jak to nuezynić było można. Już przed kilku laty 
podniesiono zarzuty przeciw planowi inwestowania, 
który uważano za powierzchowny; podniesiono, że 
kwestya planu musi być równolegle traktowana ze 
staraniami o fundusze. Przed wyborami kwestya 
inwestycyjna była niejako hasłem wyborczem, po 
wyborach jednak prowadzono gospodarkę inwesty- 
cyjną bez ogólnego planu, brano rzecz pierwszą 
lepszą z brzegu i uciekać się musiano nawet do 
krótkoterminowych pożyczek, mimo że zwykły bu- 
dżet gminy kończył się stałym deficytem, Powstał 


dobry, z którym połączono sprawę pożyczki inwe- 
stycyjnej. Nie praestudyowano jednak dokiadnie 


część biur, pierwsze zaś w znacznej części czeka na 
lokatora. Tymczasem mówi się o adaptacyach sta- 
rego magistratu, a czynsze biurowe zmalały zaledwie 
o 3000 koron. N p. rzecz drobna, ale poco utrzy- 
mywać sklep gazowni miejskiej, który stały przy- 
nosi deficyt. Swiadczy to o pewnego rodzaju nie- 
wyzyskiwaniu majątku miejskiego. Dzieje się to 
zresztą i w budżecie samym. Mowca, aczkolwiek 
sam należy do lubowników sztuki i zabytków hi- 
storycznych, podnieść* jednak musi, że gmina na 
Muzenm Narodowe i Muzeum Czapskich dopłaca 
60.000 kor., a na Muzenra techniczno-przemysłowe 
tylko 13.000 kor. I dzieje się to w czasach, w któ- 
rych się tak gorąco i dużo mówi o uprzemysłowie- 
niu kraju. Na sztukę dajemy ogółem 180.000 kor., 
na inne ważne Sprawy bardzo mało. Na zdrowo- 
tność dajemy tylko 123.000 kor., na utrzymanie 
plant i innych ogrodów tylko 50.000 kor. Nie jest- 
to objaw zdrowy. Doprowadzimy do tego, że bę- 
dziemy mieli mnzealne zabytki, braknie nam jednak 
wszelkich sił żywotnycb. Kraków będzie Atenami pol- 
skiemi, ale pełnemi błota i nędzy. Budżet przedłożony 
jest odbiciem stosunków, panujących w mieście, ale 
Rada miasta jest powołaną do tego, aby stosunki 
te uregulowała, bo w Krakowie dotąd dzieje się 
niedobrze: parnje ucisk podatkowy i nędza. Jeżeli 
uwzględnione ',dą istotne stosunki Krakowa, to 
sprawozdawca budżetowy nie będzie nubolswał tak, 
jak teraz to czyni, Że za wiele się u nas wydaje 
na dobroczynność Ko A prawa obywateli? 
Mamy statut nieodpowiadujący żądaniom obywateli, 
któray domagają się przyznania im należnych praw, 
obecna zaś więk toi na stanowisku, że oby- 
watele istnieją tylk, po to, aby płacili podatki, a 
tylko nielicznie wybrani posiadać mają pełne pra- 
wa. Przeciw temu pokrzywdzeniu szerokich warstw 
ciągle występować należy i mowca przypomina, że 
jaż kilkakrotnie z łona mniejszości zgłaszano odpo- 
wiedni wniosek. I teraz kończy mowca swe prze- 
mówienie zgłoszeniem następującej rezolucyi: 

„Powołuje się do życia komisyę statutową, któ- 
ra przedstawi projekt amian potrzebnych 
do uproszczenia urzędowania Rady 
miejskiej i do zmiany obecnej ordy- 
nacyi wyborczej przy uwzględnieniu odpo- 
wiedniego rozszerzenia prawa wyborczego i przyzna- 
nia go tym wyborcom, którzy uprawnieni są do 
głosowania w kuryi V przy wyborach do Rady 
państwa, a nadto udzielenia osobistego prawa gło- 
sowania kobietom*. (Brawa). 

R. m. Maciołowski omawia stosunki szkol- 
nictwa w Krakowie i wyraża radość, że liczbę szkół 
w Krakowie zwiększono, następnie szeroko roztrzą- 
sa sprawę płac niuczycielskich. W Krako- 
wie zatrudnionych jest 221 sił nauczycielskich, 
z których 20 osób pobiera ponad 1.000 złr. rocznej 
pensyi, 60 osób po 900 złr., 52 osoby po 800 złr. 
Płaca ta nawet na najskromniejsze życie w Kra- 
kowie nie wystarczy dla nauczyciela bezżennego; 
cóż mówić o żonatych! To są zresztą stali nauczy- 
ciele; prowizorycznjch jest w Krakowie 82, którzy 
pobierają tylko po 480 złr. I tacy ludzie pracują 
pilnie i uczciwie spełniają swe obowiązki, a tylko 
strona druga, gmina, nie chce wobec nich swego 
obowiązku spełnić. Naturalnie, ludzie tacy uciekają 
od zawodn nauczycielskiego i dziś w Krakowie 
mamy coraz większy brak nauczycieli. Od 25 lat 
nauczyciele krakowscy piszą petycye do Sejmu, 25 
lat Sejm rauca te petycye do kosza. Wyjątkowo 
w 1903 poiscił Sejm Wydziałowi krajowemu 
zbadać tę petycyę. Petycyę zbadano, żądaniu nau- 
czycieli „uczynłono zadość*, Podwyższono płacę 
ten sposób, s ;Jxażdy nauczyciel otzzymał ro- 
anie o 1 koś halarry więchj. To był 
jekt o zmianie stosunków 
cowany przez referenta 
Leopolda Jaworskie- 
fly przez Sejm, jest 


go — Przyp. red.) i . 
jeszcze gorszy od dawne. Awłono w nim bo- 
wiem wszystko, co było dei, 44 łem , przykrem i 
niesprawiedliwem (paragraf o odbieraniu kwinkwe- 
niów, przenoszenie nauczycieli porządkiem admini- 
stracyjnym i t. d.), a dodano nowe ograniczenia i 
uciążliwości, ów niejako przymusowy celibat nau- 
czycielek, rozporządzenie, zmuszające nauczycielki- 
mężatki do składania haraczu (procentu od pensyi 
na czas choroby dla sastępczyń). — Przez takie 
traktowanie nauczycielstwa nie zyskamy nic, — 
owszem nastąpi przerzedzenie szkół wskutek braku 
nauczycieli. Mowca domaga się, aby wobec tego, 
że płace sił nauczycielskich szkół Indowych w Kra- 
kowie nie pozostają już od wielu lat w odpowie- 
dnim stosunku do zmienionych na niekorzyść wa- 
runków bytu materyalnego, prezydyum miasta Kra- 
kowa wniosło do Sejmu petycyę o podwyższenie 
płac nauczycieli krakowskich (Brawa). 

R. m. Maczkowaki polemizuje z prof. Ban- 
drowskim i sądzi, że, czy Muzeum techniczno-prze- 
mysłowe będzie zreformowane czy nie, Kraków ni- 
gdy nie będzie miastem przemysłowem. (Protesty). 

R. m. Rotter oświadcza, że nie miał samiaru 
przemawiać, ale odrzucenie wniosku prof. Bandrow- 
sklego o rewizyę regulaminu wyborczego, zmusza 
go do tego. Podkrećlić więc musi, że obecny regu- 
lamin wyborczy wywoływał w czasie ostatnich wy- 
borów liczne skargi i to nie tylko partyjne. Były 
skargi obywateli, do obu stronnictw naieżących. 
Sposób doręczania kart był wadliwy. Zachodziły 
utrudnienia w wydawanin duplikatów, były inne 
przykre zajścia. Zalsżało od tego, do którego stron- 
nictwa należał wybcrca, aby doznawał ułatwienia, 
lub utrudnienia w uzyskiwaniu duplikatów. Te 
wszystkie rzeczy abadaćby należało a regulamin 
wyborczy poddać rewizyi. A jeżeli tego większość 
uczynić nie chciała. to mimo to było rzeczą uprzej. 
mości koleżańskiej olesłać wniosek prof. Bandrow- 
skiego do komisyi, choćby się tam nic zrobić nie 
miało. Mowca zastanawia się następnie nad tem, 
jak obecny prezyden. miasta wykonuje uchwały Ra- 
dy. Na wniosek mniejszości uchwalono przed rokiem 
wybór komisył statutowej, dotąd jednak prezydent 
ani kroku nie zrobił w sprawie tego Btatutu, choć 
mimo swej choroby, miał już czas w tym kierunku 
coś mrobić. Dowodzi to, że prezydent nie jest bes- 
stronny na Swojem stanowisku. Mowca nie jest zwo- 
lennikiem wysyłania deputacyj do Wiednia, ale są- 
dzi, że możnaby teraz wiele zrobić. Zeszłego roku 
deputacya m. Krakowa była w Wiedniu u dra Koer- 
bera, dr Leo energiczną wygłosił tam przemowę, dr 
Koerber poczynił pewne przyrzeczenia i ten swój 


wtedy projekt konwersyi długów miejskich, projekt | weksel wystawił nawat na niedaleki termin. Wpra- 


wdzie brakło teraz tego, któryby ten weksel zapła- 
cił, ale następcy dra Koerbera, baronowi Gantscho- 


planów inwestycyj. Były więc pieniądze na inwe-|wi, te zobowiązania dra Koerbera przypomnieć na- 
stycye, ale brakło planu inwestycyjnego. Mowca |leży. Trzeba powiedzieć, że źle jest w Krakowie, 
przedstawia potem sprawę przebudowy magistratu, |że panuje tu nędza, że Rudawa nas zatapia. Dowie- 
kopno domo Larischa i omawia niektóre przedsię- | dzialiśmy się niedawno, że przełożenie koryta Ru- 
biorstwa gminy. — Po fiasku z nowym ratuszem | dawy połączono z projektami kanałowemi, które ba- 
dłożone nam kupno domu Lariacha twierdząc, |ron Gantsch dopiero studyować zamierza i choć na 
domu tym biura magistratu w zupełności się |odpowiedź na żądania Koła polskiego aakreślił ter- 
<«zczą A tymczasem stało się inaczej; parter |min doWielkiej nocy, obawiać się należy, aby te 

v i wilgotny nie dopisał, drugie piętro mieści |stndya mie trwały araeumle dłużej. Należy dalej 


domagać się upaństwowienia kolei północnej i obni- 
żenia podatku domowo-czynszowego, który Kraków 
opłaca w znacznej wysokości, choć nie jest ani sto- 
cą, ani miejscem kąpielowem. Należy dążyć do 
zniesienia akcyzy. Odpowiadając na zdanie r. Mu- 
czkowskiego, że Kraków nigdy nie będzie miastem 
przemysłowem, zaznacza mowca, że tego głośno rad- 
ca miejski mówić nie powinien, boby rząd central- 
ny odmówił nam budowy kanałów i portu. Szczęściem, że 
p. Muczkowski jeszcze nie zajmuje stanowiska, z którem 
by się liczono w Wiednia, czego mu zresztą życzę. Pod- 
nieść daiej należy brak ruchu budowlanego i straszny 
ciężar rewersów demolacyjnych. Mowca nie zgłosi 
wnłosku o wysłanie depntacyi do Wiednia, bo 
chciałby, aby deputacya wyjechała, a gdyby on 
wniosek postawił, z pewnością większość głosowa- 
łaby przeciw niemu. Niech więc wniosek taki po- 
dejmie ktoś z większości, bo jechać trzeba do Wie- 
dnia, aby stanąć energicznie w obronie Krakowa 
przed ciężarami i przez Koło polskie postawić żą- 
dania dla miasta. WW końcn mowca w energicznych 
słowach odpiera lekkomyślny zarant dra Muczkow- 
skiego, który twierdził, że mniejszość sprzeciwia 
się większym dotacyom na cela zabytków i sztuki 
w Krakowie (Brawa). 
Na tem rozprawy przerwano. 


Eaxr"c>1n fihxza. . 
Kraków, 15 marca. 


Na „zapomogi narodowe“ dla studengów z Kró- 
lestwa Polskiego, złożyli w dalszym ciąg w admi- 
nistracyi „N. Reformy*: J. Z. 1 kor., Cesia Grodz- 
ka 1 kor. 68 hal, Pluciński 3 kor, S. Szymkie- 
wicz 3 kor., bracia B. 30 kor. zamiast wieńca na 
grób swej siostry. Razem dotąd 761 kor. 94 hal. 

Ruch budowlany w Krakowie. Według infor- 
macyj, zaczerpniętych w budownictwie miejskiem, 
ruch budowlany w bieżącym roku polepszy? się 
znacznie w stosunku do lat ubiegłych. Powodem 
tego ma być z jednej strony poprawa stosunków 
finansowych miasta, oraz gotowość banków, obfitych 
w znaczne zapasy pieniężne, udzielania pożyczek 
na budowle, z drugiej znów strony znaczny przy- 
rost mieszkańców miasta, zarówno przyrost natu- 
ralny, jak spowodowany osiedleuiem się w Krako- 
wie wielu rodzin z zaboru rosyjskiego. 

Z nowych budynków prywatnych, których budo- 
wa już się rozpoczęła w mieście, zanotować należy 
ośm kamienic dwupiętrowych, a to pp.: Potrzebiń 
skiego przy ulicy Lenartowicza, Statowskiego (ul. 
Siemiradzkiego), Feinera (ul. Graniczna), Liebeskin- 
da (ul. Szujskiego), Sitki (ul. Blich), Bertela (Al. 
Koletek — 2 domy 2-piętrowe) i Rabinówicza (ul. 
Starowiślna), Dom jednopiętrowy stawia dr Kup- 
czyk przy ulicy Szujskiego i jednopiętrową oficynę 
Ferdynand Eichhorn przy ulicy starowiślnej. 

Prawie na ukończeniu są już zaczęte w roku u- 
biegłym budowle, a to: Akademia handlowa przy 
ul. Podwale (na miejscu dawnej ujeżdżalni „pod 
Kapucynami*), gmach Izby handlowo-przemysłowej 
przy ulicy Długiej, kawiarnia Drobnera przy placu 
Szczepańskim, dom Angelusa przy ulicy Brackiej 
(pierwotnie przeznaczony na lombard, obecnie z po- 
wodu przymusowego Zwinięcia lombardu, o cela nie- 
wiadomym), dalej dwa wielkie domy p. Walimana 
przy ulicy Wolskiej i Z.obzowskiej, w końcu ogro- 
mne Koszary dla wojska, ustąpić mającego z Wa- 
welu, między ulicami Dłagą a Warszawską, za za- 
kładem Helzlów. 

Oprócż tego dokonywa się w mieście cały sge- 
reg przebudowywań mniejszych i większych. Z tych 
na pierwszem miejscu wymienić należy przebudo- 
wę starego teatru, który gdy nareszcie przebudo- 
wany zostanie (miało to nastąpić już w zeszłym 


roku) będzie jadnym z najbardziej okazałych stylo- 


wych gmachów w Krakowie. 

W dalszym ciągu do biur budownictwa mie skie- 
go wpływają coraz to nowe podania i plany na no- 
we badowle, w różnych stronach miasta mające 
być wzniesione. a 

Koncert Barcewicza. Program piątkowego kons 
certu na dochód krakowskiego Towarzystwa ratan- 
kowego jest następujący: 1) Wieniawski: Koncert 
D-moll Allegro - Romanze- Finale — st. Barcewicz. 
2) Chopin: Nocturne Es-dur, Pabst: Valse z op. 
„Eugeniusz Onegin“ Czajkowskiego dr Fr. Bylicki. 
3) Wormaser: a) Nad brzegiem Dunaju, b) Tańce 
Słowaków — St. Barcewicz, 4) Deklamacya — J. 
Mrozowska. 5) Paderewski-Barcewicz: Melodye, Hn- 
bay: Czardasz — St. Barcewicz. 6) Bach: Prelu- 
dyum i Fuga G-moll — St. Barcewicz, 

Resursa urzędnicza nrządza w sobotę 18 bm. 
doroczną zabawę na Św. Józefa. Muzyka wojskowa 
56 pałkn. Początek o godz. 9 wieczór. birój dla 
panów balowy. Wstęp tylko za zaproszeniami. 

Koncert na Studentki. P Wanda Siema- 
szkowa wystąpi w niedzielę d, 19 marca w kon- 
cercie urządzanym na Btypendya dla kształcących 
się Polek. Koncert odbędzie się w sali „Sokoła“. 
Współudział przyrzekły miejscowe siły artystyczne. 
Nie wątpimy, że publiczność krakowska tłumnie po- 
spieszy powitać p. Siemaszkową, której występy 
estradowe cieszą się mie mniejszem powodzeniem 
od scenicznych. 

Z uniwersytetu ludowego. W programie wy- 
kładów na marzec zaszły następujące zmiany: Wy- 
kłady dra Kazimierza Rakowskiego („Powstanie po 
znańskie w r. 1848“) odbędą się 14, 16, 18 i 20 
bm., wykłady p. Feldmana („Idee przewodnie spół- 
czesnej literatury polskiej“) 29 i 24 bm, wykłady 
zaś p. Adolfa Warskiego („Kwestya celna, joj hi. 
storya i stan obecny“) 25 i 28 bm. 

Z Towarzystwa prawniczego. Dnia 10 b. m. 
wygłosił w Towarzystwie prawniczem odczyt dr 
Jerzy Michalski, docent tutejszej wszechnicy, 
p. t.: „O projekcie ustawy o spółkach akcyjnych 
s ograniczoną poręką*. Prelegent przedstawił bar- 
dzo szczegółowo zalety i wady projektowanej usta- 
wy, omówił zasadnicze jej postanowienia ze stano- 
wiska ustawodawstwa u nas obowiązującego. przy- 
czem wskazał na to, że w Niemczech podobna usta- 
wa od szeregu lat spowodowała znamienity rozwój 
przemysłu, prelegent spodziewa się też, Że taka 
ustawa u nas, w Galicyi, niezawodnie ożywi prze- 
mysł. Z. naciskiem jednak wykazał, że projekt tyl- 
ko wtedy może przynieść dodatnie owoce, jażeli 
jego postanowienia o opodatkowaniu nowych spółek 
będą łagodniejsze, gdyż projektowane od nich po- 
datki jaż w zarodzie podetną żywot nowych spółek, 

Najbliższy odczyt wygłosi adwokat dr Gartein 
dnia 24 b. m. na temat „O psychologii zeznań 
świadków. * 

Konkurs na „Ex llbrls'. Na rozpisany z ter- 
minem do 1 grudnia z. r. konkurs nadeszło na rę- 
ce p. Tadeusza Estreichera 27 zgłoszeń, obejmują- 
cych 40 projektów. Uproszony o rozstrzygnięcie 
konkursu p. Zenon Przesmycki (Miriam) nadssłał 
obszernie motywowane orzeczenie, którem prayznał 
aagrody projektom, opatrzonym godłami „L. P.“ 
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„Sowa“. Po otwarciu koperu okazało się, że suto- 
rem pierwszej z prac jest p. Antoni Stanisław 
Procajłowicz — drugiej zaś p. Tadeusz Rychter. 

Po projekty nienagrodzone zgłaszać się można, 
legitymując się odpowiednio, do p. T. Estreichera 
Kreków, Jagiellońska, 22. 

Tarnów. Onegdaj odbył się w sali „Sokoła“ kon- 
cert Sarasatego i pianistki Marks Goldachmidt. Mi- 
mo drogich miejsc wszystkie miejsca były wy- 
sprzedane. 

Dnia 24 b. m. rozpocznie się trzydniowy kurs 
gimnastyki dla naczelników gniazd i całonków gron 
nauczycielskich tutejszego okręgu sokolego. Kurs 
ten odbędzie siy pod kierownictwem naczelnika 
okręgowego p. Dubelskiego. W nauce będzie £łó- 
wnie uwzględniona zreformowana gimnastyka szwedz. 
ka, gry i zabawy towarzyskie, oraz Ówiesemia na 
alot, który odbędzie się 12 czerwca b. r. 


Zmarli. 

Karol M ay zel, b. obywatel ziemski, umarł} w Kra- 
kowie, w 72 roku życia. 

W Gromniku pod Tarnowem zmarł d. 13 b. m. 
dr Eugeniusz Przychocki, profesor gimnazyalny 
w 25 roku życia. 

W Warszawie zmarła Stanisława Strzelecka, 
buchalterka i długoletnia współpracowniczka „Ty- 
godnika Ilustrowanego w 57 roku Życia. 


Ze świata. 


+ Leopold Dobrski. Zacieśnia się coraz bardziej 
koło uczestników ostaniej walki o niepodległość na- 
rodu. Z Paryża dochodzi Bus wiadomość, że w dniu 
27 z.m. zmarł tam w 82 roku życia Leopold Dobr- 
ski, niegdyś czynny i ruchliwy w prasie warszaw- 
skiej publicysta i literat, później zasłużony ucze- 
stnik ruchu narodowego z r. 1863 i wygnaniec 
syberyjski, towarzysz Deskura, Bielińskiego, Khren- 
berga, Dobrycza i wielu innych. — Oto garść szcze- 
gółów z pełnego niedoli jego żywota: 

S. p. Leopold Dobrski, był synem Hipolita Dobr- 
skiego, b. majora wojsk polskich i Wiktoryi z Krze- 
mińskich. Po ukończeniu nauk gimnazyalnych w 
Kielcach, wstąpił na kursa prawne w Warszawie, 
ale zamięszany do spisków patryotycznych, opuścił 
kraj w r. 1844 i wyjechał potajemie do Francyi. 
W Paryżu zapoznał się z wybitnymi przedstawi- 
cielami patryotycznej emigracyi polskiej, mającej 
przed sobą cel jedyny: służenie krajowi i wyba- 
wienie go z jarzma moskiewskiego. Adam Mickie- 
wicz, któremu złożył wizytę -po przyjeździe nad 
Sekwanuę, bardzo serdecznie go przyjął i ojcowskie 
rady mu dawał. 

Znajomość * z Mierosławskim skłoniła Leopolaa 
Dobrskiego do opuszczenia Paryża i do wyjazdu 
w Poznańskie, gdzie gotowało się powstanie 1846 
roku. Wysłany do Królestwa jako emisaryusz w 
k ńcu stycznia 1846 r., został aresztowanym w Py- 
zdrach i odstawionym do cytadeli warszawskie). 
Po dwauletniem śledztwie uąd wojenny skazał 6. p 
Leopolda na karę śmierci, ale car > kołni * sę tə 
zmienił na dziesięć lat katorgi w Sybire 
szawy odwieziono go do Moskwy extra-noczte 
nadzorem „feldjegra*, ale od Moskwy do [rkuc 
pędzeno gó piechotą przy bandzie aresziantów, 
kajdanami na nogach. Po pięcioletnim pobycie w 
katordze (w aleksandryjskim „Zawodzie*) zwolnio- 
nym został z ciężkich robót i zezwolono mu udać 
się do Irkucka na mieszkanie, gdzie przez nowe 
lat pięć zajmował się dawaniem lekcyi języka fran- 
cnskiego i literatury. Po Śmierci Mikołaja I i ma, 
nifeście następcy jego Aleksandra, Dobrski powró! 
dokraja, ożeni? sif z panną Jadwiga Wolską, si 
struenicą i wychowanką bajkopisarza Stanisław 
Jachowicza i osiadł na roli w Płockiem. 

Ale nie długo używał spokoju. Nadszedł rok 
1863 i gorący ten patryota nie mógł pozostać beg- 
czynnym. Aresztowany po raz drugi, Leopold Dobr- 
ski, po kilkumiesięcanyra pobycie w więzieniu pło- 
ckiem i w kazamatach modlińszich, został zesła- 
nym do miasta Jadryna, kazańskiej gubernii, na 
osiedlenie. — Po powrocie do kraja, é. p. Dobrski 
zamieszkał z żoną w Warszawie, potem miesskał 
czas jakiś w Krakowie, a wreszcie przeniósł się 
do Paryża, gdzie przebywał syn jego Józef, dzien- 
nikara paryski, znany w literaturze francuskiej pod 
pseudonimem Wiktora Joz6. 

Ś.p. Leopold Dobrski poświęcał się także pocayi 
i wydał w r. 1896 tom swoich utworów pod tyt. 
„Śpiewy z pustyni“ (Paryż 1896). W zbłotrze tym 
tętni szczera nata liryczna, oraz głębokie uczncie 
patryotyczne, spotęgowane niedolą wygnania. Pogo- 
stawił nadto ciekawe „Pamiętniki o Rosyi*, które 
syn jego ma zamiar niebawem ogłosić drukiem. 

Cześć jego pamięci! 

Zbrojny napad w Ząbkowicach. O szczegó- 
łach napadu opryszków na dom Kkasyera fabryki 
„Elektryczność*, J Wecksteina, pod Zawierciem, 
donosi „Kuryer Warszawski*, co następuje: Banda 
uzbrojonych opryszków, w liczbie około 20, wtar- 
guęła w nocy z soboty na niedzielę do mieszkania 
dyrektora cementarni „Ogrodzieniec“, p. Julłana 
Wecksteina, zamknąwszy poprzednio ośmiu stróżów 
w »uterenach oraz zabiwszy psa. P. Weckateina 
uderzono drągiem żelaznym w rękę tak silnie, że 
iekarz stwierdził jej złamanie, oraz wymierzono 
drngi silny cios w głowę. Zamaskowani rabasie 
wystrzałami z rewolwerów, dla wywołania paniki, 
potłukii zwierciadła w mieszkaniu, oraz podziura- 
wili meble, poczem żonie p. Wecksteina kazali 
własnoręcznie spakować wszystkie srebra, koszt0- 
wności, pościeł i odzież, które następnie zabrali 
ze sobą I wywieźli Przed. opuszczeniem =ograbio= 
nego mieszkania. złoczyńcy zażądali poczęstowania 
się herbatą i najrozmaitszemi przekąskami, a jeden 
z nich zagrał na fortepianie. Zbrojny ten napad 
jest jaż nie pierwszym w tamtej okolicy, a zape- 
wnó i nie Ostatnim, ponieważ grasuje tam zorgani- 
zowana banda. Wiadza zapełnie obojętnie zacho- 
wuje się wobec gospodarki opryszków. 

Pożary. W nocy z dnia 13 na 14 b. m. w Char- 
kowie objął pożar olicę, przy której znajduje się 
mnóstwo straganów i bazarów. Dzłewięć osób od- 
niosło rany. Policya przypuszcza, że ogień został 
podłożony, nie wiadomo atoli, czy sprawa ta znaj- 
duje się w związku z ruchem rewolucyjnym. 

W Nowym Jorku spłonęła olbrzymia kamienica 
czynszowa w jednej ze wschodhich dzielnie miasta, 
Ile osób zginęło, nie stwierdzono dotąd, ale już 
19 zwłok wydobyto z pod gruzów. Kilkanaście osób 
odniosło rany. Ofiarami są przeważnie żydzi z Kró- 
łestwa i Galicyi. 

Rozruchy robotnicze wybuchły w Andaluzyi 
W kilku miejscowościach zakłócono porządek pu“ 
bliczny, a ponieważ władze gminne nie zdołał” 
przywrócić porządku, zwróciły się o pomoe do 
rządu. 

Okrucieństwa europejskie w Afryce. Po zna 
nych okrucieństwach niemieckich w koloniach afry: 
kańskich wyłoniła się obecnie sprawa okrucieństw, 
dopaszczali się na Murzykach 
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w Kongo francuskiem. Z powodu śledztwa komisyi |jem biurze najnowszy przewodnik adresowy dla 
śledczej aresztowano porucznika Massart'a za do-| Królestwa połskiego i Rosyi z działu keramicznego 


wiedzione okrucieństwa. jakich się dopuszczał na 
krajowcach. Kazał on wszystkich zalegających z po- 
datkami, tak mężczyzn jak kobiety, natychmiast 
rozstrzeliwać, albo z tego powodu uwięzionych gło- 
dem morzyć, a prócz tego pastwił się jeszcze nad 
trupami, 

Dzielny listonosz. W Brooklinie pod Bostonem 
wydalony został niedawno ze służby za jakieś prze- 
winienie listonosz Nolan. Zamiast jakichkolwiek sta- 
TaŃ o posadę, lub prośby, posłał on prezydentowi 
Rooseveltowi fotografię swoją w otoczenia 15 dzieci. 
Prezydent był taki zachwycony tym dowodem czyn- 
nego poparcia w walce, jaką wypowiedział „Samo 
bójstwu rasy*, że rozkazał, aby Nolana niezwło- 
«anie przywrócono na posadę. 

Leczenie raka. Z Paryża telegrafaoją: Chirurg 
tutejszy Doyen wynalazł nieomylny środek dyagno- 
zy raka, polegający na zmieszaniu kropli krwi ba- 
danego człowieka z dziesięciu kroplami świeżej kul- 
tury, Wyhodowanej przez Doyena (mierococcns). Po 
półtorej godzinie tworzy się albo nieruchoma brył- 
ka, albo laseczniki ruszają się i mogą być izolo- 
wane. W pierwszym razie rak jest udewodniony, 
nawet gdyby nie było innych zewnętrznych ob- 
jawów. 


Mianowania i przeniesienia „Gazeta Liwow- 
ske* ogłasza: 

Wyższy sąd krajowy w Krakowie przeniósł ofi- 
cysła Kkancelaryjnego Waleryana Kłapkowskiego z 
Kolbuszowej do Wadowic i kancelistę Stanisława 
Szpyrę z Milówki do Krzeszowie, oraz zamianował 
kancelistę Bartłomieja Pajerskiego dla Kolbuszowej, 
Hirscha Winklera dla Milówki i Adama Biedę dia 
Radomyśła. 

Dyrekcya poczt przeniosła praktykanta Sylwe- 
stra Jarosza ze Lwowa do Tarnowa, 


Nabożeństwo żałobne za duszę 6. p. Leona Waltera 
Waltera odbędzie się w kościele 00. Kapucynów 17 b. 
m © godz. 9 rano staraniem Akademii umiejętności. 

0 Wawelu i jego restauracyi mówić będzie dr Tomko- 

wicz w piątek 17-go b. m. o godzinie 4-tej po południu 
w Źwiąvku polskich niewiast katolickich (Św. Jana 16). 
l Odozyt. W stowarzyszeniu „Spójnia* (Grodzka 43) od- 
nędzie się we czwartek 16 b. m. odczyt p. Tadeusza 
Uianowskiego p. t. „Modlitwa poranna”. 
_ Stypendyś i pożyczki dla rękodzielników. Wydział kra- 
JOWwy rozpisuje konkurs na szereg stypendyów i pożły- 
czek dla rękodzielników, chcących kształcić się za gra- 
niceg g fandacyi F, M. z Golejewskich Czatkowskiej. — 
Podania wnosić należy do 1 kwietnia. Bliższych szcze- 
gółów zasięgnąć można w redakcyi „N Reformy“. 

Loterya fantowa na rzecz Tow. dobroczynności odbę- 
dzie się w niedzielę 2 kwietnia. 

Zmiany katastralne. Nadgeometra ewidencyjny 3, 4 i 
ń kwietnia urzędować będzie w starostwie krakowskiem 
i przyjmować zgłoszenia co do zaszłych zmian w posia- 
danin gruntów. 

Składki. Dla Tow. „Szkoły ludewej* złożyli urzędnicy 
pocztowi, Kraków I, 8 K, jako resztę ze składki na 
wieniec na trumnę ś. p. L. Czyczkiewicza. 

Na szpital Braci Miłosierdzia złożył B. B. 1 K. 

Uniwersytet iudowy Im. Mickiewicza. 

Ma gy ak: Kazimierz Rakowski: „Powstanie 

LJ s. 1848“, 

i szechne wykłady uniwersyteckie. 

È (W auli 1] szkoły realnej.) 

y + czwartek: Prof. dr Flach: „Wielkie tragedye 
szek..pirowskie *, 

Repertoar teatru miejsklege. 

We czwartek: „Cudowne dziecko“. pantomina w 3 
aktach Michała Carrć (syna) i „Kolacyjka*, komedya 
W | akcie Schnitziera (jedyny występ Karoliny Wiehć 
wraz z własnem towarzystwem artystów). 

W sobotę: „Ogniwa“, pogodne sceny z życia rodzin- 
wę w 4 aktach Hermana Heyermansa. 

niedzielę po południu: „Królowa Tatr“; wieczór: 
„Ogniwa”*. 

Z Kaiendarza. We ozwartok i6 marca: Hilarego b. 
w. i Heriberta b. w.; w piątek 17 marca: Wł. i Gw. 
F, J. i Gertrudy; w sobotę 18 marca: Gabr. arch 

Wschód słońca 16 maros o pedzinie 5 min. 68; zachód 
o godz. 6 m. 44: drugość dnia godzin 11 minut 44 

Z krakewakiego obserwaioryum. Dnia 14 marca ter 
mometr doszedł od 5'0 do 10% C.; barometr opadał, w 
nocy podniósł się. 

Dnia 156 marca o godzinie 7 rasno stan barometru 
78958 mm., termometru 3'4 C.; wiatr północno-wschodni. 

Przepowiednia dia Galicyi xachoduiej na 15 marca: 
pochmurno, chłodno, częściowe wypogoduenie. 


Oh E E umi utójania BEM 


Gabryelskxi (Kraków) ku- 
puje. sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani- 
na, harmonie i piamole —- krajowe i zagra. 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki. 
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Dział ekonomiczny. 


>< Sprawa ubezpieczenia robotników. One- 
gdaj odbyło się pierwsze posiedzenie komisyi Rady 
pracy dla reformy ubezpieczenia robo- 
tników. — Na posiedzeniu tem odczytano pismo 
Zwiąąku Towarzystw lekarskich w Austryi z żą- 
daniem zwołania ankiety lekarzy dla wydania opi- 
nii o organizowaniu lekarskiej czynności pray re- 
formie ubezpieczenia robotników. W dyskusyi ge- 
nerainej brali udział wyłącznie zastępcy przemy- 
słowców, którzy zapewniali, że wielki przemysł 
z Sympatyą odnosi się do ubezpieczenia robotni- 
ków i jest gotów ponieść wynikające z tego ko- 
szia. — Inaczej się ma atoli rzecz z przedsiębior- 
stwami małemi lub średniemi, które nowych cięża- 
rów nie zniosą. — Wkońcu uchwalono podzielić do 
dyskusyj materyał na poszczególne gałęzie ubez- 
pieczeń, 

>< Blura pośredniciwa pracy. Qteenie. mamy 
w kraju 15 czynnych bior pracy, a mianowicie: 
w Oświęcimia, Chrzanowie, Myślenicach, Limanowej, 
Tarnobrzegu, Nisku, Koibuszowej, ZŁażcucie, Rae- 
asowie, Sanoka, Brodach, Buczacaa, Kołomyi, Mo- 
iciskach i miejskie biuro pracy we Lwowie. W naj- 
bliższym czasie powstaną jeszcze biura w Kałuszu, 
Bochni (od 1 łipca) i mieście Krakowie, gdzie w 
myé} przepisu ustawy biuro być muwi, chwilowo je: 
dnak brak odpowiedniego dlań pomieszczenia. — 
W szeregu powiatów, uznając w zasadzie potrzebę 
iura, nie zadecydowano jeszcze stanowczo chwili 
Otwarcia biura (Nowy Sącz, Brzesko, Cieszanów, 
Pręmbowla, Zaieszczyki) albo też toczą się roko- 
Wania z sąsiedniemi powiatami, celem założenia 
współnego biura, Natomiast w dwudziestu przeszło 
powiatach zapadły uchwały przeciw założeniu biur 
Z różnych powodów; w 24 reprezentacyach powia- 
towych dotąd w tej sprawie żadnych obrad nie 
przeprowadzona, 

>< Lwowska izba rękodzielnicza obradowała 
pod Praewodnictwem prezesa Getritza w sprawie 
preedłożenia rządowego co do zmiany ustawy prze- 
myzłowej. Wszyscy mowcy godzili się na to, że od 
parlumeDtu należy domagać się nietylko uwzglę- 
dnienia postulatów, wypowiedzianych kilkakrotnie 
ma więcnch przemysłowych, lecz także jednolitej 
kodyśkacy! nstawy, gdyż w licznych zmianach i 
doda:kaci trudno się wyznać. 

>< Przawodnik adresowy dla Królestwa i 
Roay, Isba basdlowa w Krakowis posiada w swo- 


i metalowego. 


Z miejskiej centralnej targewicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 14/8 1906 r. Na dsisiojszy iarg spędzono: a) 
bydła rogatego rosłego 43 sztuk, b) jałownika 49 sztuk 
o) cieląt 356 sztuk, d) owiec i kós 56 aztuk:. ©) niero- 
gacizny 277 sztuk. Razem 730 sztuk. 

Woły z paszy płacono po 66 do 69 kor. Wu:y opa- 
sowe po 70 do 80 kor., krowy po 60 do 68 kor., bu- 
haje po 67 do 78 kor., cielęta po 60 do 68 kor. za je- 
den cetnar metryczny żywej wagi, cielęta na sztuki po 
26 do 42 kor., nierogaciznę tuozną po 120 do 186 kor., 
nierogaciznę chudą po do — kor. za jeden cstnar 
metryczny rzeźnej wagi. 

Sprzedano dla miejscowej konsumcyi bydła rogatego, 
cieląt i nierogacizny 780 sztuk, a na eksport bydła 
rogatego — sztuk, nierogacizny — sztuk, pozostxło do 
drugiego targu — sztuk. 

Ceny powyższe obliczone bez opłaty akcyzowej. 


Z targów zbożowych. Kraków, 14 marca, Płacone za 
100 kig. netto: Pszenica biała od 18:60 do 19—. Psze- 
nica czerwona i żółta od 18:60 do 19:10. Pszenica wę- 
gierska od —— do ——, Zyto krajowe od 14:20 do 
16—. Żyto węgierskie od —— do ——. Jęczmień na 
krupy od 14°20 do 14'90. Jęczmień browarny od 15:80 
do 16:60. Jęczmień na paszę od 1380 do 14:20. Owies 
s opłatą akcyzowa od 15'650 do 16:40. Froso od —'— do 
——, Tatarka od 18— do 19650. Kukurydza od 15:— 
do 18—, Grech od 19'— do 23—, Fasola od 26-— do 
46 —. Wyka od 20: — do 22—, Rzepak zimowy od —'— 
do —'—. , Koniczyna nasienna czerwona od 100— de 
130—. Keniczyna nasienna biała 80— do 100—. Ty- 
motka od 47— do 46-—, Esparsetta od —— de — —. 
Soczewice od 36— do 40*—, Słoma od 490 do 5—. 
Siano od 8:40 do 9:60. Koniczyna pastewna od 1040 do 
11:26. Ziemniaki od 6-— do 6-—. Jagły od 24— do 
28—. Jaja aa kopę od 2:60 do 3:—. Musła za 1 klg. od 
340 do 280. Masła za garniec od 8'50 do 9'50. Spirytus 
na 95%, Tralee za hektolitr od —-*— do 200—. Oko- 
w.ta na 759/, Tralesa od —— do 160—. 

Wiedeń, 14 marca. Pszenica 10'46 do 10; żyto 8:05 do 
8'25; owies 7:50 do 7'65. 

Pogoda piękna. 

Budapeszt, 15 maroa Pszenica na kwiecień 1v'36 do 
1v'48, pszenica na pażdziernik 1916 do 118; żyto na 
kwiecień 17:04 do 17 06; owies na kwiecień 13-78 do 13:80; 
kukurydza na maj 15'38 do 15'40; rzepak na sierpień 
3290 do 2310 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie sła- 
be; deszcz. 


Ostatnie wiadomości. 

— W lzbie poselskiej Redy państwa 
w dalszej dyskusyi nad wnioskiem posła D er- 
schatty pose? Schópfer wywodził, że obecny, 
dnalistyczny stosunek Anstryi i Węgier nie może 
być nadal utrzymany, a poseł Bareauther o- 
świadczył się za unią personalną, która by- 
najmniej nie wyklucza wspólnej reprezentacyi dy- 
plomatycznej za granicą, ani wspólnej komendy nad 
obn odrębnemi na wewnątrz armiami. Następnie 
posiedzenie zamknięto; następne odbędzie się w pią- 
tek. 

Komisya przemysłows Izby poselskiej przekazała 
nowelę przemysłową subkomitetowi. Minister handlu 
Call zapowiedział w toku dyskusyi rychłe przedło- 
żenie ustawy o nieuczciwej konkurencyi. 

Koło polskie zajmowało się na wczorajszem 
posiedzenia wnioskiem posła Derschatty, lecz dys- 
kusyę swą uznało za pouiną. — Jako mówcę 
w dyskusyi w Izbie wyznaczono posła Dawida 
Abrahamowicza. W końcu posiedzenia poseł M ała- 
chowski poruszył sprawę zaprowadzenia nowego 
nocnego pociągu pospiesznego ze Lwowa do Wie- 
dnia. 


Kronika Iwowska. 
Lwów. 15 marca. 

Konkurs na stypendyum. Wskutek wezwania 
ogólno akademickiego wiecu młodzieży polskiej we 
Lwowie z 7 lipca 1904 ustanowił ogólno akade- 
micki komitet samoobrony narodowej we Lwowie 
zasiłek w kwocie 200 koron dla akademika Polaka, 
poddanego niemieckiego, stndyującego w jednym 
za wyższych zakładów naukowych w cesarstwie niə- 
mieckiem, na pobyt i studya w jednym z wyżsaych 
poiskich zakładów naukowych w Galicyi przez pół- 
rocze letnie 1904/5 r. (maj, czerwiec, lipiec 1905). 
Stypendyam to będzie wypłacone w 3 ratach mie- 
sięcznych. Starający się winien wykazać: 1) brak 
środków do utrzymania się własnemi siłami przez 
czas studyów w Galicyi; 2) jakim etudyom się od- 
daje i przez ile łat lub karsów słachał dotąd wy- 
kładów, tudzież jakie są wyniki jego dotychczaso- 
wej pracy; 3) co zamierza atudyować w Galicyi, 
lab jaką zamieraa wykonać pracę. Wszelkie listy 
i zgłoszenia mają być nadsyłane do 15 kwietnia 
b. r. na ręce prezydyum ogólno akademickiego ko- 
mitetu samoobrony narodowej we Lwowie (Uzytel- 
nia akademicka, pasaż Mlkolasza), które zapewnia 
kolegów, pragnących się podać, że tak nazwisko, 
jak jakiekolwiek szczegóły z ich podań i pism zo- 
staną zachowane li tylko dla poufnej wiadomości 
członków komitetu. 

Echa demonstracyi Rusinów. Rozprawa prze- 
ciw Siczyńskiemu i tow. o demonstracyę podczas 
pobytu dra Koerbera we Lwowie 31 sierpnia 1904, 
przeciągnęła się do dnia dzisiejszego. Przesłuchiwa: 
no do godziny 9 wieczór świadków, a dziś rano 
przesłuchano jeszcze kilku, Jako świadkowie dowo- 
dowi wezwani zostali urzędnicy policyi, agenci i 
policyanci, którzy interweniowali w czasie demon- 
stracyi. Wszyscy oni obciążali zgodnie podsądnych, 
twierdząc, że nie słuchali kilkakrotnych głośnycą 
weawań organów policyi do rozejścia się, owszem 
krzyczeli i parli naprzód z podniesionemi laskami 
bijąc przytem policyantów. W niektórych szczegó- 
łach popadali ci świadkowie w sprzeczność, a pod- 
sądni skrzętnie to podchwytywali I żądali protoko- 
łowania tych sprzeczności, Sonsacyę wywołał wśród 
licznie zebranej w »ali pabiiczności następujący 
takt: Prokuratorya Zrobiłą ks. Prystajowi zarzut. 
że uderzył laską kilkakrotnie policyanta Michal- 
skiego i jego konia. Tymczasem przesłuchany Mi- 
chalski zeznał, że on nic o tem nie wie, aby ktoś 
jego lub konia czynnie znieważył. Opowiadali mu 
o tem inni policyanci. 

Świadkami odwodowymi są ruscy  proboBzcze, 
wspópracownicy „Diła* i akademicy. Zeznali oni, 
że policyanci konni ezarżowali bezwzględnie, a na- 
wet wpadali na chodniki z dobytemi szablami, pła- 
zując ludzi, szerząc etraszną panikę. Podsądnych 
Siczyńskiego i Lewicką bili w brutalny sposób i 
podarli na nich odzież. Lewicką omdlałą przenie- 
siono do sąsiedniego sklepu, gdzie ją ocacono. Ja- 
kiegoś nieznanego przechodnia ciął policyant w rę- 
kę i silnie go zranił. 

Dzisiaj zapadł wyrok. Skazani zostali za wy- 
stopek zbiegowska i drobne przekroczenia: Móci- 
sław Siczyński na 10 dni aresztu, ewentualnie 
50 koron grzywny; Helena z Siczyńskich Lewi- 
cka na 6 dni aresztu (ewentualnie 30 koron grzy- 
wny); dr Włodzimerz Zahajkiewicz na 10 dni 
aresztu (ewentualnie 100 koron grzywny), k». Ołe- 
ksy Prystaj ua 5 dni aresztu (ewentualnie 30 
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skiego i Michała Potryckiego uwolniono. 
Ucłeczka Władysława Kuczkowskiego , urzęd- 
nika magistratu, spowodowaną została także i sprze- 
niewierzeniem, na które natrafiono wczoraj. Popeł- 
nił je Kuczkowski na szkodę fanduszu miejskiego 
przedsiębiorstwa sprzedaży opału. Zdefraudowana 
kwota wynosi 3.811 koron 32 halerzy. 
Fałszerz monet przed sądem. Wczoraj wie- 
czór zakończyła się rozprawa przeciw  Teofilowi 
Brykczyńskiemu i tow. Na 8 pytań potwierdzili 
sędziowie tylko 3 co do winy Brykczyńskiego, a 
mianowicie, że we wraeśniu i październiku z. r. 
w Zamarstynowie wyrabiał z pośladniego kruszcu 
fałszywe monety pięciokoronowe, jednoguldenowe i 
jednokoronowe, że nadto w Galicyi zachodniej i 
wschodniej puszczał w obieg fałszywe monety i że 
w Krakowie, Podgórzu i Lwowiə fałszywie się mel- 
dował. Trybunał skazał Brykczyńskiego na dwa 
lata ciężkiego więzienia obostrzouego po- 
stem. a pe odsiedzenin kary na wydalenie z gra- 
nie Austryi. Kazimierz Waiaciński i Antoni Riess, 
oskarżeni o wydawanie fałszywych monet, zostali 
na podstawie werdyktu uwolnieni. Brykczyński wy- 
rok przyjął. 

Repertoar teatru lwowskiego. 

We czwartek: „W przystani* Kngla (występ Zelazow- 


A: 

piątek: „Apajane*. 

W sobotę: „W przystani“ (wystąp Zolazowskiego). 
W niedzielę po południu: „Gejsza“; wieczór „Ijoia* 
(występ Zelazowskiego). > 


A Rosi i zaboru rosyjskiego. 


(Telegramy „N. Retormy“ z 15 marca). 


Z Warszawy. 


Wiedeń. „N. Fr. Presse* donosi z Warszawy: 
Ruchawka chłopska w gubernii lubelskiej wzma: 
ga się w zastraszający sposób. Obywatele, któ- 
rzy przybyli do Warszawy na posiedzenie To- 
warzystwa rolniczego, otrzymali depvsze, aby 
natychmiast wracali do domów. 


Strejki w Rosyi. 

Briańsk. Dyrekcya tutejszej fabryki szyn nie 
chce się zgodzić na żądania robotników. Strejk 
trwa z tego powodu dalej. Robotnicy fabry- 
ki lokomotyw i innych fabryk strejkują także. 
Strejk przybiera grożny charakter 
i należy obawiać się rozruchów. Ar- 
senał, składy wódki, banki, poczta i gmachy 
publiczne są strzeżone przez wojsko. 
Briańsk. W okolicznych dobrach i lasach 
koronnych chłopi samowolnie wyci- 
nają drzewa i sprzedają je za bez- 
cen. 


Byt Rosyi zagrożony. 

Kolonia. Do „Koeln. Zeitung“ donoszą z Pe- 
tersburga, że wypadki w Rosyi przybierają 
wprost groźne rozmiary. Dzienniki rosyjskie 
przychodzą do konkluzyi, że potrzeba natych- 
miastowego zarządzenia daleko sięgających środ- 
ków zaradczych, aby zapobiedz ogólne- 
mu rozprzężeniu. „Nowoje Wremia* pisze, 
że dziś zagrożony jest cały byt Rosyi. Na 
krańcach państwa rewolucye, wewnątrz zupełne 
rozprzężenie. Dziś tylko natychmiastowe 
zwołanie sobora narodęwego może 
ocalić Ros yeg. | s 


Rozruchy chłopskie. 


Berlin. Z Petersburga donoszą: Ruch 
chłopski przybiera coraz większe rozmiary. — 
Popi stwierdzają teraz publicznie, że uświado- 
mienie chłopów w ostatnich latach postąpi- 
ło znacznie. Chłopi zaczynają teraz myśleć 
o tem, że są uciskani w każdym kierunka 
i że rząd staje zawsze po stronie właścicieli 
dóbr. Chociaż dotąd w środkowej Rosyi do 
krwawych zajść nie przyszło, plądrowanie i 
podpalanie folwarków i dworów jest na porząd- 
ku dziennym. 


Zabity w hotelu „Bristol“. 


Berlin. Do „Berliner Tageblattu* donoszą 
z Petersburga, że nieznajomy, zabity przez wy- 
buch bomby w hotelu „Bristol*, nazywał się 
podobne Naumann, pochodził z południowo- 
zachodnich gubernij rosyjskich i że należał do 
t. zw. „bojowej organizacyi*. 


Nowy zakaz. 


Petersburg. Władze zakazały zebrania 
członków moskiewskiego Towarzy- 
stwa rolniczego. 
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wrót armii rosyjskiej. 
Z pola walki w Mandżuryi dziś znów mało 
tylko nadeszło wieści. Dotyczą one nadto tylko 
poszczególnych epizodów odwroiu i nie dają po- 
glądu na całokształt obecnej sytuacyi obu ar- 
mij. Depesza, którą w dniu wczorajszym otrzy- 
mał berliński „Local Anzeiger* z Tokio, dono- 
si, że generał Kuropatkin znajduje się rzeczy- 
wiście w Tielinie. W Petersburgu otrzymano 
od niego w dniu 13 b. m. dwa 7aporty telegra- 
ficzne. Według pierwszego z nich, gen. Meyen- 
dorff w odwrocie z nad rzeki Hun spadł z 
konia i złamał obojezyk. Według dra- 
giego, w dnin 13 b. m. w głównej kwaterze 
Knropatkina nie otrzymano żadnych sprawo- 
zdań 0 nowych walkach. Raport ten kończy się 
doniesieniem, że wojsko rosyjskie ustawione w 
porządku i że Japończycy podejmują rekone- 
sanse. 

Natomiast z depesz, nadchodzących ze źródeł 
japońskich, dowiadujemy się, że pościg za roz- 
bitkami armii rosyjskiej trwa w dalszym ciągu 
i że zamienił się na prawdziwą nagonkę na 
rozproszone mniejsze oudziały. Wszystkie pra- 
wie poddają się bez wystrzału. O kilku wię- 
kszych kolumnach rosyjskich niema jeszcze pe- 
wniejszych wieści. Ich połcżeu'* musi być roz- 
paczliwe wobec zupełnej niema! uiemożliwości 
zaopatrzenia się w żywność. Wa wszystkich 
drogach napotkać można pół żywych z głodn i 
znużenia maroderów rosyj*<ich 

Wobec tego siły, jakie Kuropatkin zgroma- 
dzić mógł pod Tielinem lnb w oszańcowanych 
pozycyach na południe od tej miejscowości, nie 
mogą być wielkie. 

I armia japońska jest podobnc ogromnie znu- 
żona i tam jedynie tłomaczy się, że dotychczas 
jeszcze nie przedsięwzięła energie mniejszej akcyi 


koron grzywny). Obwinionych ka. Lewona Siliń-| przeciwko reszcie armii rosyjskiej pod Tieli- 


nem. 
(Telegramy „N. Retormy” z 15 marca.) 


Kapitulacya nieunikniona. 

Londyn. „Daily Telegraph* donosi z Tokio: 
Wszystkie sprawozdania zgodnie podnoszą, że 
armia Kuropatkina została prawie zupełnie zni- 
szczona. Resztki armii Kuropatkina uciekają 
przez górzysty kraj, lecz gdzie tylko się zwrócą, 
spotykają Japończyków. Kapitula- 
cya jest jedynem wyjściem dla ar- 
mii Kuropatkina. 

Londyn. Rosyjskie wojska, które nciekały z 
pod Fuszun, są w oddaleniu 20 mil (ang.) ua 
półnos od Fnszun, otoczone przez Japończyków 
i muszą kapitulować. Oczeknją. że walka po- 
trwa jeszcze kilka dni. 


Co się stało z gen. Rennenkampfem? 


Londyn. Los dywizyi generała Rennen- 
kampfa jest do tej chwili nie znany. Wielka 
obawa panuje także o brygadę konnicy kan- 
kaskiej. Korespondent „Timesa* donosi, że, 
jak słychać — z całej tej brygady ocaleć miało 
tylko dwóch oficerów. Dywizya Rennenkampfa 
ma być zupełnie zniesiona. 


Poddają się bez oporu. 


Londyn. Do „Daily Telegraph* donoszą z To- 
kio pod datą 13 b. m. Wśród wojsk rosyjskich, 
które się poddały na zachód od Mukdenn, znaj- 
dują się także żołnierze 16 korpusu ar- 
mii. Oddziały rosyjskie, które wyruszyły z oko- 
licy Mukdenu, utworzyły wielką kolumnę. Bli- 
sko miejscowości Oka Japończycy zaatakowali 
tę kolumnę, która zaraz wywiesiła bia- 
łą flagę. — Wielu Rosyan ukrywa się 
jeszcze po domach chińskich. Podobno 
poległ generał Bilderling. 

Londyn. Sprawozdawca Biura Reutera donosi 
z głównej kwatery armii Kurokiego: Okolica 
przepełnioną jest zgłodniałymi i zniechęconymi 
Rosyanami, którzy się poddają całemi groma- 
dami. Pościg trwa tymczasem dalej. 

Większa część obcych „atachós* wojskowych, 
a między nimi jeden angielski i dwaj amery- 
kańscy, wpadli koło Mukdenu w ręce Japoń- 
czyków. 


Olbrzymie straty. 

Londyn. Wedle wiadomości z Tokio, w rzą- 
dowych kołach japońskich oceniają straty ro- 
syjskie (zabici, ranni i jeńcy) na 200.000 lu- 
dzi. Wszystkie drogi i przesmyki zawalone są 
wozami japońskiemi, które przewożą amunicyę, 
zapasy żywności i rozmaite inne zdobycze. 


Kuropatkin w bitwie. 


Londyn. Podczas pierwszej części bitwy znaj- 
dował się Kuropatkin koło Fusznnu. Gdy się 
dowiedział o niebezpieczeństwie, grożącem Muk- 
denowi, wyruszył tam natychmiast ze znaczne- 
mi siłami, 


Korespondent w niewoli. 


Paryż. „Le Tournai“ otrzymuje od swego ko- 
respondenta wojenaego Nandau z Niuczwan- 
gu depeszę, że koło Muakdenu dostał się on 
do niewoli japońskiej. Japończycy ob- 
chodzą się jednak z nim bardzo grzecznie i 
wkrótca bedzie wolny. 


Sprzysiężenie w Korei. 

Londyn. „Times* donosi z Tokio pod datą 
13 b. m, że w Seul wykryto sprzysiężenie, 
które miało skłonić cesarza do uwolnienia się 
od zobowiązań wobec Japończyków i do schro- 
nienia się do jednego z zagranicznych po- 
selstw. 


Dalsze narady w Carskiem Siole. 


Koionia. Petersbnrski korespondent „Koeln. 
Zeitung* donosi: W Carskiem Siole odbyła się 
narada, w której, oprócz gen. Dragomiro- 
wa, wzięli udział generałowie Grodekow, 
Suchomłynow, Roop, Romanow iinni, a 
według jednej wersyi także admirał Aleksie- 
jew. W kołach dobrze poinformowanych twier- 
dzą, że następcą Karopatkina będzie albo 
gen. Grodekow, aibo Suchomłynow. — 
Generał Dragomirow w artykule, co dopiero o- 
głoszonym, składa odpowiedzialność za ponie- 
Sioną klęskę wyłącznie na Kuropatki- 
na. Jako minister wojny powinien on był wie- 
dzieć, czy Rosya jest należycie przygotowana 
do takiej wojny lub nie. 


Telefoniczne i telegrat iczne 
wiadomości „N. Reformy" 


z dnia 15 marca 


Szatmar. Biskup Szatmaru Juliusz Meszlenyi 
umarł. 

Budapeszt. Rocznica rewolucyi 15 marca w 
Budapeszcie i na prowincyi obchodzoną była 
bardzo uroczyście. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń. Komisya prawnicza obradowała 
dzisiaj nad ustawą, uchwaloną przez Izbę pa- 
nów co do zmiany kilku postanowień o trybu- 


nale administracyjnym. Uchwałę tę przyjęto | 4», 


wraz z wnioskiem dodatkowym posła Sylvestra 
aby stronom interesowanym pozwolono wglądać 
w akta Trybunału administracyjnego oraz robić 
z nich odpisy. Jeżeli tego interes publiczny wy- 
maga mają być poszczególne części aktów wy- 
jęte z pod tego postanowienia. 

Wiedeń. Komisya budżetowa obradowała 
dzisiaj w dalszym ciągu nad etatem „wydatki 
na cele artystyczne i archeologiczne“, 

Pernerstorfer oświadcza, że obstaje 
przy swoim wniosku, dotyczącym przedłożenia 
projektu w sprawie Marschala. 

Starzyński oświadcza, że wczorajsze wy- 
wody ministra oświaty o stosnnku rządu do 
szkół wyższych wogóle i zdanie ministra w po- 
szczególnych sprawach tego zakresu zdowoliły 
go. Mowca nie chce więcej mówić o sprawie 
Marschala, musi jednak zauważyć, że znana 
statueta Marschala „Bonus pastor“ zrobiła na 
nim wrażenie dzieła artystycznego pierwszego 
rzędu. Podnosi dalej potrzebę stałego konser- 
wowania historycznej areny Dyoklecyana w 
Poli, ozdobienia kościoła w Bieczu witrażami 
i odrestaurowania Kościoła „regiae collationis“ 
w Żółkwi. W ostatniej sprawie wniósł Starzyń- 


wej obradował dzisiaj w sprawie zmiany usta: 
wy przemysłowej oraz w sprawie opracowania 


ski rezolucyę, wzywającą rząd do wstawienia 
odpowiedniej kwoty na ten cel do przyszłego 
budżetu. 

Wiedeń. Snbkomitet komisyi przemy sło 


i rozdziału nadeszłego dotychczas bardzo obfi- 
cie materyała 
Wiedeń. Dziś o godzinie 4 odbędzie się znów 
posiedzenie Koła polskiego. 
| 


Koniec strejku. 


Charleroy. Związek tut. górników uchwalił 
podjąć pracę, wobec czego już we wszystkich 
kopalniach beigijskich praca odbywa się nor- 
malnie. 


Organizacya rewolucyjna w Macedonii. 


Wiedeń. Donoszą tu, że w macedońskiej or: 
ganizacyi rewolucyjnej nowy powstał roz- 
łam. Tak zwana organizacya wewnętrzna wy: 
brała nowy komitet, na którego czele staną: 
Grujew, naczelnik powstania w roku prze- 
szłym. Borys Sarafow utworzył własną 
organizacyę, której 160 członków uda się 
wkrótce do Macedonii, ażeby tam tworzyć no- 
we „bandy“ i organizować ogólny ruch 
zbrojny przeciwko Turcyi. Grujew już 
znajduje się w Macedonii. 


Ostrzeżenie dla emigrantów. 


Wiedeń. Według zawiadomienia nadesłanego 
ministerstwu spraw wewnętrznych. amerykań- 
ski komisarz emigracyjny w Elis-Biand wydał 
rozporządzenie, iż emigrantowi nie mającemu 
środków w przepisanej wysokości lub nie mo- 
gącemu podać celu podróży, nie wolno wy- 
siadać na ląd. Ewentualnie będą oni depor- 
towani. Ponieważ zarządzenie to narazić może 
wielu emigrantów ua ogromne trudności, zwra 
ca ministerstwo uwagę na tę okoliczność i po- 
leciło też władzom krajowym rozszerzenie tego 
zarządzenia celem poinformowania zamierzają 
cych emigrować do Stanów Zjednoczonych. 


LT ni | TOTÓ "RCL aA |OD A E 
Odpowiadziałny redaktor i wydawca: 
Michat Konopińnki. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzę ad 
Rędzkcyi ). 


przeciw , 
Kafarowi 
puszka 40h 


Skutek zdumiewający. We wszystkich aptekach. 


"y 
-7 
ágon 
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Znak wypalonego korka 


przeciw s. h 
jałszowaniu. e: GLSSHUBLER LJ) gauerdrum. 


Kursa telegraficzne. 


Wisdeń, 15 marca. 

Akcye austr,ackiego Zakładn kredytowegu 678-50. 
Akcye węgierukiego Zakładu kredytowego 797—. Akcya 
Anglobanku 299 —. Akcye Unionbanku 55950.  Akcye 
LAnderbanku 46775 Akcye Bankverelnu 563850. Akcye 
Rodenoredjt 1040:—. Akoye Galicyjskiego Banku hipote- 
nenego 547 —. Akcye kolol państwowych 661'75. Akoye 
kolei południowaj 92-25. Akcye kolei Elbethai 421—, 
Akcye kolei północnej 5606—, Akcye kole! czerniowie: 
ckiej 598:—, Akcye Alpicy 634:—. Akoye Rima Maranyi 
54750. Akoyo Praskiego Towarzystwa żelaznego 2642 —. 
Akoye Fabryki broni 574'50. Akcye Tureckie tytoniowe 
836—. Akaye Galicyjskiego Karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1080'—, Ohligacye węgierskie indemnizacyjne 
B8'£0. Renta majowa 10040. Renta koronowa anstryaoka 
16050. Renta koronewa węgłerrka 088'40. 56 1, Listy 
Towarzystwa kredytowego słemskieyo 99'85. 40/, Listy 
Banku hipotecznego 98'80. 4'/,%/, Listy Banku hipote- 
sznego 109'—. 659%, Lisiy Banku hipotecznego 11%—, 
+, Listy Banku krajowego 9970. 4:/,9/, Listy Banku 
krajowego 10% —. 50, komunalne obligacye Banko kra- 
jowego 10840. 4%, galicyjakie obligacye propinacyjne 
10006. 4%/,galioyjsks pożyczka krajowa z 1883 r. 100/16. 
49/, Pożyczka miasta Lwowa 97:80. Losy tureckie 143-560 
Mark! 117-20, Ruble 25275 

Usposokienie: Kupna miejscowe w akoyach kredyto- 
wych pogorszyły, a tylko targ losów bardziej ożywiony 
i w górę idący. 

Cukier 32'85—3295 siaby. Spirytus 48:60—48'80 nie- 
zmieniony. Nafta niezmieniona. 
CeMo E -o E 


Cennik Izby bandlowe] I przemysłowej 


w Krakowie 
z 15 marca (godz. 1 w południe.) 

i. Walnty, płacy  ządają 
Raple papiorowo. . . —. . . . . . . 252 75 268 75 
Marki niemieckie . . . . . . . . . . 116 90 117 30 
Franki papierowe . . . . « s- - 85 10 25 50 
Dwudziestośrankówki w złocie. . . . . 1906 18 12 

ll Listy zastawn 
4°/, Listy zastawne prom. Banku bipot. 11i — 119 — 
4*,5/, Listy zastawne Banku hipoteczn. 101 25 403 — 
KC w » j »8 70 09 Bł 
41,9, Listy zastawne Banku krajowego 101 50 108 50 
40/, Listy zastawne Banku krajowego . 99 40 160 — 
40/, Listy zast. gaj. Tow. kred. ziem. nieok. 99 50  — -- 
e n x a ” » a 48-letn. Ou 75 — — 
tj, , „+ AZP # „ 568-lotn. 99 60 160 1v 
ill. Obiigacye I pożyczki. 

4*/, Gailcyjskie obligacye propinacyjne . v9 60 100 30 
4, Pożyczka krajowa z r. 1893 . . . 08 60 100 5C 
4%, Pożyczka miasta Lwowa . . . . . 97 46 88 Al 
4',*%, Pożyczka misste Lwowa . -. 1101 25 108 4ł 
5%, Obligncye komunalne Banku kraj. . 102 — 103 -- 
4'/,*/, Obligacye komun. Banku kraj. . 101 50 10% 5t 
éi, Obligacye kolsjawe . . « . . . . PR 75 8 71 

IV. Losy 
Losy miasta Krakowa . - . . . 88 — 83 — 

V. Akoye. 
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie 545 649 — 
Akoye Banku Gal. dla h. I p. w Krak — — =- > 
Akcye kolei Lwów-Czerniowce-Jaasy . . 590 — 553 — 

VI. Publiczne zapisy długu. 

4%,,%/, wspólna renta papierowa . „100 20 100 60 
4%,,9/, wspólna renta srehrma. . . . . 100 15 100 K5 
46/, renta koronowa anstrygcka . . . . 100 16 190 55 
4*/, renta korouowawęgierska 58 — 98 KO 
4'/, renta awtryacks w słocie 120 — 120 50 
49, renta węgierska w xłocie. . . . . 118 76 110 2% 
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Majatek ziemski 
blisko 300 morgowy znakomitej gleby, 
w tem 40 morgów łąk, około Krakowa 
31/, kilom. od najbliższej stacyi kole- 
jowej położony, do sprzedania. Wiado- 
mość w kancelaryi adw. Dra Teodora 


Koscha w Krakowie, ul. Pijarska l. 3. 
1072 1 3 


TAN 


-= MAKA w 


Dostawy | 
drzewa opałowego 


twardego i miękiego w większych ilo- 
ściach, ewentualnie na przeciąg kilku 
lat poszukuje się. 10601 3 

Oferty z podaniem żądanej ceny za 
sąg, loco wagon najbliższej stacyi ko- 
lejowej i ilości. uprasza się przesyłać 
pod „Opał* poste restante Kraków, za 


okazaniem kwitów inseratowych. 
P z Roth-Kosteletz przepraszam 
publicznie za wyrządzoną mu 


krzywdę przez słowną obrazę, którą 
odwołuję. 1070 


Maciej Gellman ze Lwowa. 
OYGARNICA 


in TEA | 2 prawdziwej 


morskiej pianki 


(Kwiatowa) z ustnikiem z prawdziwe- 
go bursztynu i bursztynowem przyv- 
zdebieniem, długa około 9 ctm., w etui K 2'50 
Takasama bardzo pięknie wykonana, 
długa około 10 otm., w etui. . . .K 350 
Takasama do papierosów, 8%, długa, 
w otni 


— | 
ana Franciszka Kleinbergera | 


Wspaniała, niedługa fajka 
wiśniewy cybuch z rogową trestką, gło- 
wa z prawdziwej morskiej mazy ze 
wspaniałem okuciem, głowa w skó- 
rzanym woreczka, 3% ctm. długa. .K 3:60 
Bardzo wielk! wybór znajduje się w mym cenniku. 
ysyła za zaliczką 


HANNS KONRAD 


dom wysyłkowy. Brfix Nr 758 Czechy. 
Obficie ilustr. oennik, obejmujący przeszło 1000 
odbitek, za darmo opłacony. 1043 1 10 


PARCELE 


w Nowej Wsi Narodowej suż obok rogatki 
Łobzowskiej, o powierzchni 1820 sążni 
kwadratowych są tamio do sprzedania. 

Bliżsgej wiadomości ndzieli kaneelarya ad- 
wokata Dra Leona Fischlowitza w Krakowie, 
Plac WW. Świętych 1. 12. 1078 1 2 


Grodzka 6, 
poleca swój magazyn świeżo zaopa- 
trzony w najnowsze materye weł« 


niane i jedwabne na suknie 
i wszelkie podszewki. 1067 1 4 


Już wyszły pooztówki 


ilustrowane na tle powieści histor. 


NZ ck 
„Krzyżacy“. 

Henr. Sienkiewicra 
według oryginałów kredkowych K. Gorskiego, 
przedstawiające jak najdokiadniej ważniejsze 

epizody tegoż słynnego dzieła. 

Cena kompletu (15 sztuk) 1 kor. 80 hal. 
Kaz. Kamiński, wybitny artysta dramat. 

w sześciu rolach. Jerya fotograf. zdjęć wraz 

z portretem artysty | kor. 

Obrazy Jui. Kossaka, komplet 40 repro- 
dukcyj w pocztówkach 4 korony. 

Do nabycia w księgarniach i handlach pa- 
pier. lub ra przesłaniem nałeżytości i 10 hal. 
na porto dostarczą 3 778 6 10 
Howarth i Kleczeński, Lwów. 


z à 2 
P Proszę ządać 
K ; gratis | franko 

mego bogato ilustrowzenego cenni- 


ka z przeszło 800 odbitkami zegar- 
ków, wyrobów srebrnych i złotych 


HANNS KONRAD 


Pierwsza fabryka zegarków w Brüx Nr 1358 
(Czechy). 511 28 30 
Prawdsiwy niklowy kotw. remont. wrąz z łań- 


cusskiem złr. 225, 3 zevarki ułr. 650. Niema 
ryzyka! Dozwolona wym. lab zwrot pieniędzy. 


O Folwarczek_ 


„ZA RS 


SALGN sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dnie powszednie od 10 do 1 zrana 
i od 2 do 4 po południu. 
Ulica Bracka 5. Na parterze. 
282 30 0 


składający się z 20 morgów ziemi żytniej i zie- 
mniaczanej w Piaskach Wielkich w pow. lod- 
górskim, budynki w dohrym stanie; 
Kamienica dwupiętrowa, wolna od pode- 
tku, w Podgórzu, przy ul. Lwowskiej 49, ctaz 
różne parcele budowlane tamże o powierzx ini 
od 100 do 38000 sążni [| ] do sprzedania. 
Wiadomość u Karola Breuers w Podgórzu, 
ul Krakusa 15. 953 4 t 


Nowo kreowane 


Biuro techniczne 


rządowo upoważnionego geometry cywiln. 


M. HAERAKAw Brzesku. 


wykonuje wszelkie pomiary gruntowe, 
jak: parcelacye, działy spadkowe, od- 
graniczenia wraz z potrzebnemi plana- 
mi i t. p. wykazami. — Wykonuje ró- 


wnież mapy gospodarcze, wszystko 
w czasie umówionym. 1055 3 5 
APARATA 


FOTOGRAFICZNE 


zawsze świeże klisze, papiery do ko- 

piowania i chemikalia, oraz wszełkie 

inne przybory fotograficzne, poleca po 
cenach niskich 


NIEMET2Z i SP. 


w Krakowie, ul. Szewska L. 2, pierwszy 
dom od Rynku. 986 4 15 


Prawdziwe harcyńskie 


Kanarki 


Polecam: pierwszorzędnej śpie- 
waki „kallery** o czysto me- 
talicznym długo ciągnącym tonie, 
śpiewające także przy świetle, sprzedają od 
5 do 10 złr., najlepsze Vorsangery po 16 złr, 
również Samiczki haroyńskie do spustu 


sy BS po 1 FA 891 3 8 
: i l. i L A 
Stanisław Dudzik, ** F"argezkañska L. 1, 


Bez nauozyciela, bez nauki, bez znajomości nut 
może każdy grać na mojej 


TRĄBCE SAMOGRAJĄCEJ 


Nowość! 
190% 0 N 


pleśni, tańce, marsze na ślubach, zabawach, 
wyeleczkach | t. d. Instrument ten ma 10 kle- 
wiszy, 20 głosów, 2 klapy basowa i kosztuje 
wraz ze szkołą samouczenia się złr. 1:25, 3 
trąbki złr. 3:50. Wysyłka za zaliczką lub po 
nadesłania pieniędzy przez 


HANNSA KONRADA, Dom eksportowy in- 
atramentów muzycznych w Briix Mr, 1362 
(Czechy). Bogato ilustrowany cennik gratis 

i franko. 1038 2 30 


Apteka 


Fort. Gralewskiego 


w Krakowie, ul. Szczepańska 1, 
poleca następujące wyroby własne: 
Petrogen „jabra“ wyśmienity środek do 


konserwowania włosów, usuwa łu- 
pież i swąd z głowy, wzmacnia cebulki wło- 
sowe i zapobiega wypadaniu. 


Cena flakonu koron 2 i koron 4. 


fi r i s 
„Jahra“ Kali chloricum pasta 
do zębów, 
wybiela zęby, desinfekcyonaje i konserwuje 
jamę ustną. Tuba 80 hał. 


„dahra” Antyseptyczna woda 


do ust. 


znakomita woda do utrzymania zdrowych zę- 
bów i do płukania ust. — Flakon koron 1-20. 


„Jahra““ Wata Mentoformoiowa 


wyśmienity środek przy katarach nosa. 
Pudełko 40 hal. 949 6 50 


i Prezes Bady Nadzorczej Spółki kredytowej członków Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni- 


czoną poręką, ogłasza. że 


[Il ZWccjię Walne Zoromadzęnię 


Spółki kredytowej 


odbędzie się w Krakowie 


dnia |-go kwietnia 1905 


o godzinie 5-tej po poł. 


w sali obrad Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, ulica Basztowa 8 


z następującym porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzorczej z czynności r. 1904 i udzielenie 


absolutoryum. 

2) Rozdział zysku, uchwalenie wysok 
rezerwowego przeznaczonych. 

3) Zmiany w statucie Spółki 


ości dywidendy i kwot do funduszu 


4) Wybór zastępcy członka Rady Nadzorczej, 


5) Wnioski członków. 
W razie braku przepisanej iłości 


członków, odbędzie się w myśl $ 24 


statutu powtórne Walne Zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym 
tegoż samego dnia o godzinie 6-tej wieczorem, bez względn na ilość obecnych 


członków. 
Wstęp dozwolony tylko członkom 


Spółki, którzy wylegitymują się ksią- 


żeczką ndziałową lub kwitem depozytowym, względnie poświadczeniem Dyrekceyi, 
że książeczka udziałowa znajduje się w przechowaniu Spółki. 


1076 


Dr. Konstanty Lipowsket. 


Z Drukarni Literackiaj w Krakowie, ni. Jagiellońska 10. 


NUWA REFORMA. 


Przez tysiące 
lekarzy 
polecane 


zdrowych i chorych na żołądek. 
Okazało się nadzwyczaj dobrem w 
wymiotach,nieżycie jelit, roz- 
wolnieniu, zatwardzeniu i t.d. 
DD zie CA świełnie chowają 


się na niem i nie doznaja 
zboczeń w 
trawieniu. 


Dostać można w aptekach 
iskładach aptecznych. 
Fabryka RKufeke. 
BERGEDORF - 
HAMBURG i WIEDEN, 


DYREKCYA 
Towarzystwa Zadczkowęgo w Krakowie 


Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością 


zawiadamia strony interesowane, że od l kwietnia 
1905 r. płacić będzie tak od dawnych. jak i nowszych 
wkładek oszczędności po Œ od sta, licząc odsetki od 
dnia złożenia do dnia podniesienia kapitału. 10: 

mz Piękny biust! PR 


Pełna, pięknie ukształtowana pierś jest niezbędną dla każdej pani, która 
dba o swe wdzięki, która chce się podobać, chce być pożądanę i uwiel- 
bianą. Do osiągnięcia tego w 1 miesiącu bez leczenia się i bez szkodli- 
wych często, a nigdy nieskutecznych tajemnych środków, niema nic 
lepszego nad słynne 
mydło Adonis (zgęszczone mydło ziołowe) 
wyrobione * wyciągu 72 roślin. Jedyny niewinny wytwór, wygodny, 
dyskretne użycie ze skutkiem rzeczywistym, stwierdzonym przeszło 
10.006 poświadcztń. Spróbój Pani raz, a zdumiejesz się osiągniętym 
skntkiem. Nadaje się zarówno dla młodych dziewcząt, jak i dla pań z nierozwiniętą 
lub wskutek połogu zanikłą piersią. t 
Mydło Adonis wysyła się z dokładnym sposobem nżycia w kawałkach po 250 
gramów. Cena pudełka z 3 kawałkami 10 K, z 6 kawałkami 16 K, z 12 
kawałkami 30 K opłatnie i z cłem za zaliczką lnb po otrzymaniu pieniędzy. 
Zlecenia przesyłać do jedynie uprawnionego fabrykanta: 660 3 6 


Lodovico Pollak w Medyolanie (Mailand, Italien). 
Listy 25 h, karty korespondencyjne 10 h. — Korespondencya we wszystkich językach. 
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© Herbata z Brodów ! $% Od dawien dawna z swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 


3 YW. Adamowicza 


11 w Brodach na pograniczu rosyjskiem 22 100 


1 funt „Famllljnej* bardzo dobrej a aa „a MIEWIAO 
1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2'50 
Tfunr „imperiali“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 350 
i funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych 1:20 
liwe Ovylon, zuskzomitw: franos K kil 


© Herbata z Brodów! © Grzybki litewskie tegeroczne 1 kilo 
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| Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny = 
do AMERYKI przez TRYEST, 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszystkich miej- 
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier- 
wszorzędnych parowcach. — Zjednoczone austryackie akcyjne 


Towarzystwo Zeglugi Parowej w Tryeście 


„Austro Americana" 


Jako jedyne anstrysckie Towarzystwo Żeglażne, które na mocy rozporzą- 


dzenia ministeryalnego z 30. kwietnia r. 1904 |. 91.908 upoważnione zo- 
102 stało do tworzenia agencyi i zastępstw ustanowiło 41 50 


Generalną Agencyę dla Galioyi i Bukowiny 


i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencyi. 
Zadaniem tej organizscyi jest: oprzeć swą działalność na rze- 
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować ruch Wychodźtwa, o ile możność, przez austrya- 
ctki port Tryest. 
Towarzystwo i tegoż agenci mają czuwać nad tem, ażeby pa- 
sażerowie płacili tylko oznaczone przez Zarząd ceny jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. Wszelkie 
wyjaśnienia oraz sprzedaż kart okrętowych 


W Generalnej Agencyi zee tysw= 1.7: 


oraz w Generalnych Aggucyach w Brodach, Podwołoczyskach, Czer- 
niowcach, Nadbrzezia, Szczakowej, Oświęcimie iinnych Agencyach. 


E 
Koleje wąskotorowe 


sprzedaje i wypożycza 


Weg. Fabryka wagonów i maszpa Tow. ako. w Raab. 
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Zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny: 76 58 


kifermann & Comp. 


, Lwów-Drohobycz. 


| 

| 

| 2 

| 3 
4 
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| Słodowe karmelki 


na kaszel skuteczne, poleca 


Cukiernia Adama Piaseckiego 
Floryańska 2, Hotel Drezdeński, 
Długa 10, Kraków. 89630 


O MANOTO OONAN M 
JUBILER 


B. ARMATOWICZ 


Kraków, Rynek gł. I. 18. 
Skład wyrobów złotych i 
srebrnych najgustowniejszych 

w największym w wyborze. 
Zamiana, tndzież naprawa bi- 
żuteryj sumienna i punktualna. 
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Chińskie srebro po cenach fa- 
brycznych na składzie. 


. 
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wszelkich stanów i krajów do przesyłania 
ofert celem zawarcia stosunków handlowych 
z poręczeniem porta w Internat. Adressen- 
Bureau Josef! Rosenzweig und Söhne. 
Wien, I., Bóckerstrasse 8. Telefon 16881, 
Budapest, V., Nśdar-utcza 13. Prospekty 

franco. 964 B 205 


dniowy jarmarktna konie 
w Tarnowie rozpocznie się 


1074 


30 marca b. r. 


na wynalazki. 
wyjednywa 
we wszystkich 
kj „A> > peństwach 
inżynier St. Dzbański 
126 przysięgły rzecznik patentowy 


Wiodcń, VII., Lindengasse 2. 
(w pobliżu c. k. urzędu patentowego]. 


Józef Konstanty Barnas 


Szepeas-Ofaln, Węgry, 
ma zaszczyt donieść, że wysyła franco do 
każdej 8tacyi pocztowej za pobraniem: 
kilową faskę prawdziwej owczej 
bryndzy franco 


— Gb. 
kilową faskę masła naturalne- 
SOSEERDCO.. „AE „A, FG 86 , 
BR 


5 
5 
5 
l 


3, 


5 


m 
ie. 
967 5 15 


Gratis i franke 


mwrsrłąm każdamn zwój wialii. ha. 

gato ilustrowany cennik s przeszł 

800 edbltkami dobrych «= tanich 

instrumentów muzycznych waszel- 
kiego rodzajn, 


HANNS KONRAD 


DOM EKSPORTOWY towarów muzycznych 
w Brüx Nr 13539. 
Skrzypce dla początkujących już za złr. 2:40, 
2-75, 8*—. 3:40 i wyżej. Smyczki po 40, 50, 
70, 90 et. i wyżej. Cytry. harmonie itd. ró- 
wnioż na ckładzie, — Ryzyka niema! Dezwełsna 
wymlasą lab zwrot pieniędzy. 


HZ 


Patento 


opłatnie 
1008 


Drzewka 


Szczepy do zakładania sadów jakoto 
derenie i orzechy włoskie do nasze 


: od 4—6 lat silne 


Lej Łe 


y 


dziczki ładne 


angielskie mydło ogórkowe 1 K, 


33 965) 


Jeżeli nie można dostać u waszych kupców. wysyłana 


A. Antonovich, Wiedeń I. 


Szlachetne w wyborowych gatunkach ze szkółki Państwa Dzików 
pod Tarnobrzegiem 


zały już najlepsze rezultaty i wytrzymałość na wszelkie zmiany powietrza. 
Cena sztuki od 2—4 lat mniejsze à 
od 2—4 lat większe z koron 


starsze owoc rodzące 


Przy większych zamówieniach znaczny opust. Cenniki na żądanie 
syła się opłatnie. Zamówienia przyjmuje odwrotnie i załatwia. 


Michał Kubica Tarnobrzeg. 


Staro wygladajaca twarz! 


zamienia się w młodocianą, świeżą, jeżeli się ją pielęgnuje słyn- 
nem w świecie, wcale nieszkodliwem, prawdziwem angielskiem ogór- 
kowem mlekiem Balassy. — Cena flaszki 2 K, do tego prawdziwe 


ogórkowy 2 K. — Dostać można w każdej aptece. — Wysyła 
pocztą apteka C. Balassy, Budapeszt, Erzsebetfalva. — WY- 
strzegać się naśladownictw. — Skład główny: Zygmunt „Rucker, 
Lwów; F. Breyer, Przemyśl, na Bramie |. 4; Reim i Spółka 
w Krakowie. 


Czwartek 16 Marca i905. s 


Potrzebny pokój 


frontowy, wygodny, dla spokojnej osoby, przy 
ul, Grodzkiej lub w pobliżu. Zgłoszenia: Gro- 
dzicka, Grodzka 53, parter. 1061 2 3 


Rutynowany pedagog 


przyjmie na lekcyę kilku uczniów, sy- 
nów inteligentnych rodziców. potrze- 
bających pomocy w naukach, inb sta- 
rannego przygotowania do szkół śre- 
dnich z całem utrzymaniem lub bez; 
także na czas feryj z zupewnieniem 
wyjazdu na wieś. 

Adres poda Administracya „Nowej 

Reformy“. 1071 10 


Nauka języków: wioskiegę. an- 

i gielskiego i rosyjskiego. 

Wszelkie tłowiaczemia. — Kraków, 

Kleparz, Hotel Centralny, I p., Nr p. 11. 
71520 


OBIADY 


smaczne i zdrowe w domu i na miasto, 
Cena przystępna. Pension „Ukrai- 
na“, Karmelicka 40, II p. 433240 

1 zalniwia za kondyktem i bez 
Pożyczki kondyktu dla P. T. urzędni- 


ków i oficerów w vgólności Raprezeniasya 
„Beamten Vereinu* we Lwowie, ulica Ko- 
pernika 7. 1048 3 6 


Samowary tułskie 
Herbatę Periowa, oraz ceylon i an- 


1020 gielską poleca firma 2 15 


„EORTUNA”, Kraków, Sukiennice 23. 
CUKIERNIA 


pod korzystnemi warunkami do od- 


najlepszą rosyjską 8. W. 


 jatąpienia. Wiadomość: Józel Móstl, 


88! 8 8 


Kraków, Szewska |. 28. 
świeży (lipcowy, 


Miód pszczelny tegoroczny). pato- 


kę, kuracyjno-deserowy, bez żadnych domie- 
szek, wysyła w blaszankach po 6 kg. x pasiek 
własnych, już z opłatą poozty za 7 koran (po 
powołaniu się na to ogłoszenie) Zarząd Dóbr ` 
ziemskich I pasiek Zygmunta Lityńskiego w Slo- 
mikewoaci, poczta Slemikowoe. 650 29 30 


Jgttacy Grządziel 
w Podgórzu, ul. Wielicka 7. 


poleca swoją 


Pracownie powozów 


zaopatrzoną w wielki wybór gotowych 
wózków resorowych w różnych fasonach 
np. wózków jednokonnych, ważących 
140 klg. oraz powozów, karet i t. d. 

Podejmuje się robót kowalskich, ko- 
łodziejskich, siodlarskich i lakierniczych 
i wykonuje takowa z gwarancyą. 

873 6 1 


„ ZA DARMO 
niklowy Rem. z napisem „System Roakop: Pa. 
tent“ wraz z pięknym łańcnszkiew zir. 1-70, 
uzy sziuki złr. h—, azość sztuk złr, 9—, 
Srebrny Roskopf o 3ch kopertach bardzo sil- 
nych złr. 675. Stalowe Rem. męskie zir, 2'35, 
damskie złr. 250. Srebrne zegarki damskie 
złr 360, męskie złr. 395. Budziki Świecące 
w nocy złr. U35. Bogato liustrewane cenniki 
1059 darmo i spłatnie wysyła 36 
S. ZAHN, Kraków, ul. Floryańska 31. 


1084 4 6© Dostawca Związku c. k urzędników pastw. 


dumiewająca nowość!! 


Zamiast świeo. 
wane asbestowe bezpieczne swiatio 
„CAHRBONA:. 


=== Pali sło dwa lata. === 


po otrzymaniu 50 hal. — Dla kupców opust. 
Zastępcy potrzebni. 24 


Stock - tm -Eisenplatz Nr. 2. 


OWOCOWE 


: jabłonie, grusze, śliwki, czereśnie, 
go klimatu zastosowane, które oka- 


; „ kor. 050 
q. „ kor. 0'80 
4 aa 07 = 
„kor. 2 — 


m A 


od 10—20 hal. 
wy- 


puder ogórkowy K 1'20 i krem | 


aa LB 


O 0 TA NN 
. 


Rządcz Drukarni L. K. Gószki. 


